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Wizyta

Minister edukacji 
narodowej Polski 
odwiedzi Wilno

Dziś na Litwę przybywa mini­
ster edukacji narodowej Polski 
profesor Mirosław Handke, infor­
muje ELTA.

Weekend będzie nieoficjalną 
częścią wizyty gościa, a w ponie­
działek minister M. Handke za­
mierza spotkać się z ministrem 
oświaty i nauki Litwy Komeliju- 
sem Platelisem w celu podpisania 
umowy o współpracy ministerstw 
obu krajów na lata 1998-2001.

Minister edukacji narodowej 
Polski w poniedziałek odwiedzi 
Wileński Uniwersytet Pedago­
giczny i Uniwersytet Wileński, 
kilka szkół, spotka się ż członka­
mi sejmowego Komitetu Oświa­
ty, Nauki i  Kultury.

W dniach nieoficjalnej części 
wizyty - w sobotę i niedzielę - 
prof. M. Handke zwiedzi kościoły 
wileńskie, Galerię, Polską oraz 
będzie miał kolację w Ambasadzie 
RP na Litwie.

Minister edukacji-narodowej 
Polski opuści Litwę we wtorek 
rano.

Polski aktor 
walczy o życie

J l stop a<3 a w i eczorerti, w 
poblizirw ileń^
„Velga” zośtał bestialsko po- 
_bity polski aktor, 47-letni Ka­
zimierz Zaklukiewićz, który 
miał^ wyśtąpió 12 listopada w 
spektaklu, JKonradWallerirod” 
wystawianym na seenieKosyj- 
skiego Teatru Dramatycznego. 
Aktor na oddziale reanimacji 
w szpitalu św. Jakuba walczy o 
ż^de...

Polscy aktorzy zatrzyma­
li się w hotelu' około godz. 
17. Około godz. 18 K. Zaklu- 
kiewicz wyszedł z hotelu, by 
-wymienić' pieniądze i kupić 
papierosy! Mniej więcej o 
godz. 19 min. 15 kierowca 
polskiego autokaru, zauważył 
chwiejącego się, bestialsko; 
pobitego i zakrwawionego 
aktora, który był bjez kurtki.- 
Kierowca pomógł rannemu 
dobrnąć do hotelu. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło K. Ża- 
kluldewfcżardo szpitala, gdzie, 
w stanie zapaści umieszczor 
no go na oddziale reanimacji. 
U stalono '■pęknięcia kości 
■czaszki, ciężkie obrażenia 
; głowy oraz wylew krwi do 
mózgu. Poszkodowany został 
podłączony do specjalnej apa­
ratury sztucznego oddychania 
oraz innego sprzętu diagno­
stycznego. Aktora odwiedzi­
li jego koledzy oraz przedsta­
wiciel ambasady RP.

(Dokończenie na str. 3)
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SZKOŁA WIEJSKA.
CZY MOŻE BYĆ KONKURENCYJNA?

Rodzice ucznińw Tarakańskiej Szkoły Podstawowej są zaniepokojeni, że z tej szkoły odchodzą 
uczniowie. Odeszło już jedenastu, planują odejść inni. Dlaczego? Czytaj o tym na str. 5.

Fot. Marian Paluszkiewicz

J u b ile u s z  p o lic j i
.Wczoraj W Litewskim Naro­

dowym Teatrze Dramatycznym 
urocZyścreólDchodzono 80, rocz­
nicę systemu Spraw Wewnętrz- 
>Eyćh_Litwy;Minutąmilczenia 
uczczono pamięć funkcjonariuszy 
praworządności, którzy zginęli 
przy pełnieniu obo wiązków służ­
bowych.

Na mocy dekretu „Za uczci­

wą i wzorową służbę przy wyko­
nywaniu specjalnego zadania” 
orderem Krzyża Pogoni III stop­
nia odznaczony został śt. komi­

sarz Jan  Subocz. Order V stopnia. 
Wielkiego Litewskiego Księcia* 
Giedymina Wręczono st. inspek­
torowi Arvydasowi Antanaitisó- 
wi i komisarzowi-inspektorowi 
Nikołajowi Urbańowicziuso wi.

M edalem III stopnia Orderu 
WLK Giedymina nagrodzono też 
Gerarda Grigala.

Wuroczyśtościach wśród in- 
nych honorowych gości był też. 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i Admini­
stracji RP Bogdan Borusewicz. 
Towarzyszył mu dyrektor Depar­
tamentu, Integracji Europejskiej i 
Współpracy z Zagranicą Maciej 
Szydłowski.

Inf. wi.

ŻA LG IR IS” - LIDEREM  
G RUPY W EUROLIDZE
Od czwartku, debiutanci Eu- 

roligi, koszykarze mistrza Litwy 
i zdobywcy Pucharu-Europy ko-, 
Wieńskiego „Żalgirisu” pokonu­
jąc na wyjeździe 84:75 włóską 
ekipę Varese Robsters, zostali 
samodzielnymi liderami grupy A.

FoteLlidera stawki kowieński 
zespół Zajął odnosząc wręcz histo­
ryczne zwycięstwo, ponieważ pią­
ta wygrana w siódmej kolejce spot­
kań została odnotowana na terenie 
Ojczyzny makaronów. Tej sztuki 
„Żalgiris” dokonał po raz pierwszy 
w rywalizacji o europejskie trofea. 
Wcześniej pokonać jakikolwiek 
włoski zespół „Żalgiris” potrafił 
tylko na władnym parkiecie, tak jak 

■ uczynił to w pierwszej potyczce z 
ekipą „Roosters” w drugiej kolej­
ce spotkań Euroligi. Wówczas ko- 

. wieńczycy zwycięstwo uzyskali z

. różnicą 16 punktów. Los tej drugiej 
potyczki z włoskim rywalem koszy­
karze „Żalgirisu” rozstrzygnęli na 
własną korzyść dopiero w drugiej 
połowie gry ostatniej części spo­
tkania, kiedy to dzięki w pełni wy­

korzystanemu profesjonalizmowi 
potrafili utrzymać 4-6-punktowe 
prowadzenie, a później powiększyć 
go aż do 10 punktów. Minutę przed 
końcową syreną wynik był 66:77.

(Dokończenie na str. 8)

Tarakańska szkoła w jesiennej szacie
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Waszyngton powitał spotkanie 
przywódców Litwy i Białorusi
Waszyngton powitał czwartkowe spotkanie pre­

zydentów Litwy i Białorusi, wyrażając nadzieję, że 
przyczyni się ono do rozwoju demokracji w tym re- 
gionieT ' /  .. . _ ł= . ,

„Stany Zjednoczone mocno popierają bliską więź 
Litwy z Białorusią oraz doceniają wysiłki rządu li­
tewskiego na rzecz ugruntowania demokracji i praw 
człowieka we wspólnocie euroatlantyckiej- po­
wiedziane jest w przekazanym w piątek agencji ELTA 
oświadczeniu ambasadora USA w Wilnie Keitha 
C.Smitha.

Centryści o projekcie 
budżetu roku przyszłego

Rada Litewskiego Związku Cehtrum (LZC) w 
piątek omawiała projekt budżetu roku przyszłego.

Na posiedzeniu rady centrystów, które się od­
było w wileńskim hotelu „Szarunas”, podstawowy 
referat o budżecie roku przyszłego wygłosił wice­
przewodniczący LZC Kęstutiś Glayeckas. Po wy­
stąpieniach wszystkich przewodniczących komite­
tów związku i debacie podjęta została uchwała o 
stanowisku centrystów w kwestii budżetu. Tą de­
cyzją kierować się będą członkowie sejmowej frak­
cji Centrum podczas omawiania projektu na posie­
dzeniu plenarnym.

Frakcja Centrum jest drugą co do wielkości w 
Sejmie

Rząd zatwierdził program 
„Młodzież - Litwie”

Rząd zatwierdził program realizacji koncepcji 
polityki państwa odnośnie młodzieży na lata 2000-

2001 oraz środki realizacji tego programu pod de­
wizą „Młodzież - Litwie”.

- Głównymi założeniami programu są: wychowa­
nie młodzieży w duchu obywatelskim, zachęta jej 
do czynniejszego udziału w działalności instytucji 
oświatowych, aktywizacja życia kulturalnego i spor­
towego, prewencja samobójstw, przestępczości, nar­
komanii, alkoholizmu, prostytucji i AIDS, pomoc 
dla osób, które doznały przemocy psychicznej i fi­
zycznej oraz młodzieży, która się dopuściła prze­
stępstw.

Litewsko-węgierska umowa 
o wolnym hdndlu

Minister gospodarki Viricas Babilius oraz wę­
gierski minister przemysłu, handlu i turystyki At- 
tilaC hikan zawarli wczoraj litewsko-węgierską 
-umowę o wolnym handlu. Umowa ta przewiduje, 
że z dniem jej podpisania strony zniosą cła impor­
towe na towary przemysłowe nie figurujące w. pro­
tokołach wyjątków. Zgodnie z przewidzianym har­
monogramem cła importowe L  eksportowe cał­
kowicie zniesione zostaną do 1 stycznia 2001 roku.

Węgry zajmują 22 miejsce pod względem zakre­
su handlu z Litwą.

Wybory posła na Sejm 
w okręgu niewieskim

W niedzielę w Niewieskim Okręgu Wyborczym 
nr 26 odbędą się wybory na wolne miejsce posła na 
Sejm. Są one sprawdzianem zaufania wobec sił po­
litycznych kraju w połowie kadencji obecnego par­
lamentu.

O wolny mandat poselski ubiegać się będzie 11 
kandydatów - ośmiu z nich wytypowały partie poli- 
tycźne, trzech kandyduje z własnej inicjatywy.

Gdzie najwięcej śnieży?
Dużo śniegu wypadło w powiatach telszewskim, 

szawelskim, uciańskim, kowieńskim i poniewieskim. 
Miejscami pokrywa śnieżna sięga 6 cm.

Dyrekcja samochodowa uprzedza kierowców, 
aby nie śpieszyli i zachowali ostrożność, bo śliskie 
są nawet posypane drogi.

Dyplomatyczne posunięcia
Nowy attache obrony Rumunii
Na Litwie akredytowany zo­

stał nowy attache obrony Rumu­
nii płk ltn. Ńeęulae Eugen Lazar. 
Ceremonia z tej okazji odbyła się 
wczoraj w Ministerstwie Ochro­
ny Kraju, informuje ELTA.

48-letni oficer został drugim 
attache obrony Rumunii na Li­
twie, zastępując na tym stanowi­
sku pułkownika Iordache M irona..

I.Miron na Litwie akredyto­

wany został dopiero latem ub. 
roku, ale rezydował w Warszawie, 
gdzie rozpoczął pracę już wcze­
śniej. Po zakończeniu kadencji 
attache obrony w Polsce, na jego 
miejsce mianowany został nowy 
dyplomata wojskowy, który rezy­
dować będzie w Warszawie, a jed­
nocześnie reprezentować intere­
sy bezpieczeństwa i obrony Ru­
munii na Litwie.

Kończąca kadencję ambasador 
Czech jest zakochana w Wilnie

Kończąca kadencję ambasa­
dor Czech na Litwie Jaroslava 
Jeslinko\ya twierdzi, że z ubo­
lewaniem opuszcza Wilno, któ­
re bardzo upodobała. „Ze szcze­
gólnym zainteresowaniem ob­
serwowałam zachodzące na Lj- 
twie zmiany, jak pięknieje Wil­
no, które bardzo upodobałam” - 
pow iedziała ambasador pod­

czas Wczorajszego pożegnania z 
prezydentem Valdasem Adam- 
kusem.

J. Jeslinkova należy do najdłu­
żej pracujących w Wilnie amba­
sadorów - została tu akredytowa­
na jeszcze 6 lat temu.

V. Adamkus udekorował ją  
Orderem Wielkiego Księcia Li­
tewskiego Giedymina 2 klasy.

Ambasadorowi Białorusi - 
wysokie odznaczenie

Kończącego kadencję amba­
sadora Białorusi na Litwie Jew­
gienija Wojtowicza prezydent 
Valdas Adamkus udekorow ał, 
w czoraj O rderem  W ielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina 
2 klasyk Dekret przywódcy pań­
stwa głosi, że nagrodzony on zo­

stał „za zasługi w rozwoju dwu­
stronnych stosunków litewsko- 
białoruskich”.

Dyplomata, przyjmując order, 
wyraził zadowolenie z „pomyśl­
nego spotkania prezydentów obu 
państw w Miednikach”, które się 
odbyło w czwartek.

POLAK Z KARTĄ
Potrzeba uregulowania problemu 

obywatelstwa polskiego dla rodaków po­
zostawionych poza jałtańską granicą 
była podejmowana przez społeczność 
polską na Litwie od początku istnienia 
tu zorganizowanych struktur. Nasze po­
stulaty zmierzały w stronę wprowadze­
nia instytuqi podwójnego obywatelstwa. 
W świetle prawa międzynarodowego, 
interpretowanego, co prawda, bardziej 
zgodnie z jego duchem niż literą miało 
i ma tu rację bytu, jako że przyznanie 
obywatelstwa polskiego dla Polaków na 
Litwie, Białorusi i Ukrainie, ale także na 
Łotwie, w Rosji czy Kazachstanie, by­
łoby wyrównaniem wyrządzonych im 
krzywd i naprawieniem sytuacji, w któ­
rej obywatelstwa Państwa Polskiego zo- 
stali pozbawieni wbrew swojej woli.

Takie rozwiązanie byłoby naprawdę 
najlepsze - gdyby nie pewne przeszko­
dy. Pierwsza z nich dotyczy spraw we­
wnętrznych Polski. Napływ obywateli RP 
ze Wschodu - a jego skala wzrastałaby 
proporcjonalnie do pogłębiania się kry­
zysu w Rosji i krajach sąsiednich - spo­
wodowałby nieuchronnie napięcia na 
rynku pracy, stworzyłby duże problemy 
W zaopatrzeniu w mieszkania, nie mó­
wiąc o poważnych dodatkowych obcią­
żeniach w systemie opieki socjalnej I 
zdrowotnej. Nie warto jednak snuć roz­
ważań, jak sobie Polska poradziłaby z 
tymi trudnościami, ponieważ ustawo­
dawstwo jak litewskie, tak białoruskie, 
ukraińskie i innych krajów możliwość 
posiadania obywatelstwa więcej niż jed­
nego kraju po prostu wyklucza. I to jest 
ta przeszkoda druga.

W tych warunkach Karta Polaka jako 
obywatelstwo cząstkowe, powiedzmy- 
połowiczne, jest wyjściem optymalnym. 
Instytucja Karty Polaka nie koliduje z 
ustawodawstwem wewnętrznym po­
szczególnych krajów i nie łamie mię­

dzypaństwowych zobowiązań dwustron­
nych, a jednocześnie ma ogromne zna­
czenie dla osób zainteresowanych. 
Przede wszystkim w wymiarze moral­
nym: Karta Polaka przyczyni się, poza 
wszelką wątpliwością do zachowania i 
utrwalenia świadomości narodowej pol­
skiej na Wschodzie, stanie się konkret­
nym dowodem troski, pamięci i więzi 
Państwa Polskiego z Polakami na ob­
czyźnie, będzie też na pewno czynni­
kiem konsolidującym lokalne społeczno­
ści narodowe.

Trudno nawet określić, czy ważniej­
sza jest strona 
moralna, du­
chowa czy ma­
terialna Karty 
Polaka. Twierdzę, że ważniejsza jest ta 
pierwsza, raczej nie dająca się wymie­
rzyć w kategoriach ekonomicznych. Ta 
druga natomiast zależeć będzie od tego, 
jakie konkretne uprawnienia zapewni fakt 
posiadania Karty Polaka. Ich zakres zo­
stanie bezpośrednio uzależniony od tego, 
na jakie dodatkowe wydatki może sobie 
pozwolić Rzeczpospolita. Choć autorzy 
koncepcji w parlamencie polskim apelu­
ją do Polaków na śwjecie o sugestie i 
życzenia, wydaje się, że to jednak oni 
sami przede wszystkim powinni te upraw­
nienia określić, przymierzając je do za­
sobności skarbu państwa. Kilka rzeczy 
można by jednak zasygnalizować.

Pierwsza to maksymalne ułatwienie 
i skrócenie procedury uzyskiwania oby­
watelstwa polskiego przez posiadaczy 
Karty Polaka. Nierozróżnianie, tak jak 
obecnie, Polaka ze Wschodu i Palestyń­
czyka czy Nigeryjczyka jest absolutnie 
niedopuszczalne.

Prawo do pracy i nabywania mie­
nia. Czy nie będzie tu kłopotów ze sztyw­
nymi wymogami stawianymi Polsce z 
Brukseli?

Prawo do pobierania nauki na 
wszystkich szczeblach. Tu większych 
problemów nie widać. Już teraz można 
mówić nawet o pewnym uprzywilejowa­
niu młodzieży ze Wschodu studiującej 
w Polsce, które polega na poważnej licz­
bie udzielanych przez rząd stypendiów. 
Koniecznie natomiast należy zrównać 
w prawach naszych studentów z ich 
krajowymi kolegami, jeśli chodzi o do­
stęp do dodatkowych możliwości nauki 
w postaci chociażby stażów w krajach 
trzecich. Tu niestety nasi dotychczas 
mają rangę obcokrajowców.

Kto będzie miał prawo do ubiegania 
się o Kartę Polaka? Nad tym ustawo­
dawcy będą musieli poważnie się pogło­
wić: sito selekcji musi być wystarczają­

co rzadkie, by 
przeszli przez 
nie wszyscy ci, 
którzy czują się 

Polakami, mimo że nie znająjuż czasem 
nawet języka, a jednocześnie wystarcza­
jąco gęste, by zatrzymać amatorów osie­
dlenia się i zdobycia zatrudnienia w Pol­
sce, nic z polskością nie mających 
wspólnego.

O potrzebie jeszcze jednej rzeczy 
mówimy na Litwie od dawna. Wydaje 
się nam po prostu niezbędna oficjalna 
obecność naszych przedstawicieli w 
instytucjach państwowych polskich, w 
których zapadają żywotnie ważne dla 
nas decyzje. Instytucjątakąjest przede 
wszystkim Senat RP. W ślad za Kartą 
Polaka powinna więc pójść ustawa 
umożliwiająca wprowadzenie przez roz­
siane po świecie środowiska polskie 
swoich przedstawicieli do Senatu. W 
równej mierze dotyczyła potrzeba Po­
laków na Wschodzie, jak i w Wielkiej 
Brytanii, Stanach Zjednoczonych, Ame­
ryce Południowej czy Australii. Jakie 
byłyby kryteria wyłaniania takich przed­
stawicieli i mechanizmy wyboru, jakie 
przysługiwałyby im upfawnienia - sena­
tor w pełni zrównany w prawach z kole­
gami z Kraju byłby dla nas najlepszy -

wszystko to trzeba by przedyskutować. 
Jednak taki krok byłby logiczną konty­
nuacją idei Karty Polaka.

Takie byłyby ogólne sugestie. I jesz­
cze dwie sprawy, z pozoru tylko drobne 
i nieistotne.

Pierwsza z nich dotyczyłaby wyglą­
du samego dokumentu. Nie może to być 
świstek papieru byle jaki. Im poważniej, 
solidniej i bardziej urzędowo wyglądać 
będzie Karta - tym lepiej. Większość Po­
laków z Litwy na pewno nigdy praktycz­
nie z tego dokumentu nie skorzysta, sta­
nie się on natomiast dla każdego rodzin­
ną relikwią! .

Rzecz druga wiąże się z procedurą 
uzyskiwania Karty. Przewiduję, że kon­
sulaty, po tym, jak ustawa o Karcie Po­
laka wejdzie w życie, przypominać 
będą oblężone twierdze. Pozytywny 
efekt może być zepsuty przez koniecz­
ność długiego wyczekiwania w ogrom­
nych kolejkach. Czy konsulaty są do 
takiej roboty gotowe? Wyjście widzia­
łbym tu w urzędowaniu, że tak powiem, 
wyjazdowym. Wieś po wsi, gmina po 
gminie - piękna, pełna pożądanych tre­
ści impreza. Gotów jestem się zało­
żyć, że jak na Litwie, tak i gdzie in­
dziej, liczba pretendentów do Karty 
Polaka znacznie przekroczy1 oficjalne 
statystyki narodowościowe. Ale czy to 
źle?

Wspomniałem tu kilka szczegółów 
technicznych - nie na wyrost, ponieważ 
wierzę, że Karta Polaka zostanie uchwa­
lona, i to bez dłuższej zwłoki. Nie kryję, 
że bardzo się z tego cieszę. I że irytuje 
mnie, kiedy słyszę na przykład w telewi­
zji, że taki chociażby Bagsik, któremu 
zarzuca się oszustwo na ogromną skalę 
i narażenie skarbu państwa na astrono­
miczne straty, 'ma, prócz obywatelstwa 
izraelskiego, również obywatelstwo nie­
mieckie i polskie, a my tu, na Wscho­
dzie, możemy nawet o połączeniu oby­
watelstwa dwóch państw tylko marzyć.

Jan SIENKIEWICZ, 
poseł na Sejm RL

USTAWY I POSTAWY
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Dn w iadom ości wilnian i gości

Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros Vartu l'4*tel. 22-35-13, 
godz. 9.00,13.00,17.30.

Kościół Ducha Św.(podominikański) ul. Dominikom 8, tel. 62-95-95, 
godz. 8.00,9.00,10.30,12.00,13.30 - Msza św. chrzcielna, 17.30;

kościół Wszystkich Świętych ul. Rudninku 20/1, tel. 61-74-34,
godz. 11.00;: v  - v ■

Kościół św. św. Piotra i Pawła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 7.30, 8.30, 13.00;

Kościół św. Rafała uL Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.00, 9,00, 13.00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP ul. Seliu 17, teł. 73-31-62, 
godz. 8.30* 13.00;

Kościół błog. Jerzego Matulewicza, ul. Matulevicziaus, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00;

Kaplica św. Jana Bosco (Lazdynai), ul. Erfurto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 830,12.00;

Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada),; 
ul. Gerosios Vilties 17, tel. 63-28-98, godz. 9.00, 13.00;

Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), iii. Szvarioji 3, tel. 67-25-
75, godz. 13.00.
Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka), ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 

godz. 9.00, 13.00;
Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kalvariju 225, 

tel. 69-74-69, godz. 9.30,1330.

Polski aktor 
wałczy o życie

(Dokończenie ze str. 1) 
Policja stołeczna na razie nie 

znalazła winnych pobicia aktora. 
Co prawda, 12 listopada zatrzy­
mano kilka podejrzanych osób, 
lecz po przesłuchaniu zostały one 
zwolnione. Wczoraj w policji kry­
minalnej KP nr 2 odmówiono 
udzielenia dodatkowej informacji 
na tem at całego w ydarzenia. 
Trwają też intensywne poszukiwa­
nia przestępców. Na razie udało 
się tylko ustalić, że w pobliskim 
sklepie aktor kupował lemoniadę. 
Ekspedientka przypomniała, że 
kupujący pytał, gdzie może wy­
mienić pieniądze. Z nim był jesz­
cze jakiś mężczyzna, na którego - 
ona nie zwróciła uwagi.

Jak poinformowała nas kie­
rowniczka oddziału reanimacji 
szpitala św. Jakuba Janina Juknie- 
ne, wczoraj stan K. Zaklukiewi- 
czabył krytyczny. Aktor wciąż jest 
nieprzytomny i oddycha przy po­
mocy specjalnej aparatury.

Przygotowała I. L.

K O N K U R S  'i
MOJA POCIECHA” 9Ś 065)

Prokurator, który przywłaszczył 
spirytus, utracił pracę

W piątek prokurator generalny 
Kazys Pednyczia odwołał ze stano­
wiska prokuratora dzielnicowego 
rejonu solecznickiego Waldemara 
Woromeckiego, który we wrześniu 
zdobył rozgłos jako członek “komi­
sji przywłaszczy cieli spirytusu”.

ELTA przypomina, że 16 wrze­
śnia zatrzymani w Wilnie na gorą­
cym uczynku prokurator W. Woro­
niecki, s t inspektorzy inspekcji po­
datkowej w Solecznikach Tatjana 
Dudojt, Gennadij Leonienko i Wa- 
lerij Gorewoj oraz głó\Vny inspek­
tor ochrony środowiska rejonu wi­
leńskiego Aloyzas Maldutis, za­
miast kontrolowania niszczenia spi­
rytusu, sfałszowali dokumenty i 
przywłaszczyli część alkoholu.

Niebawem po incydencie W. 
Woroniecki został usunięty ze sta­
nowiska, a 18 września przeciwko 
niemu wszczęto odrębną sprawę 
kamą, pociągnąć bowiem do odpo­
wiedzialności karnej funkcjonariu­
sza prokuratury może tylko proku­
rator generalny kraju. Podobnie jak 
i mm zatrzymam, W. Woroniecki 
jest oskarżany o przywłaszczanie

cudzego majątku, nadużywanie sta­
nowiska służbowego, służbowe fał­
szerstwo i nielegalne przewożenie, 
przechowanie oraz sprzedaż spiry­
tusu etylowego. \

Jak twierdzi Prokuratura Gene­
ralna, prokurator solecznicki W. 
Woroniecki z premedytacją wyko­
rzystał stanowisko służbowe w spo­
sób sprzeczny z interesami służbo­
wymi, 16 września wzywając w ce­
lach własnej korzyści swego brata 
Tadeusza Woronieckiego do skład­
nicy celnej przy ul. Metalo, przy­
właszczając 228 litrów podlegają­
cego zniszczeniu skonfiskowanego 
alkoholu.

Prócz tego W. Woroniecki nad­
użył przyznanych mu pełnomoc­
nictw, wspólnie z innymi członka­
mi komisji niszczenia spirytusu fał­
szując protokół niszczenia, do któ­
rego wpisano kłamliwe twierdzenie, 
że zlikwidowano już 57 tys. 72 litry 
spirytusu. W wyniku sprawdzenia 
wykryto jeszcze 6 tys. 731 litrów nie1 
zlikwidowanego alkoholu, który 
uważa się za przywłaszczony.

Jak poinformował rzecznik

prasowy Prokuratury Generalnej, 13 
października br. po wysunięciu 
oskarżeń w prokuraturze dzielnico­
wej m. Wilna W. Woroniecki czę­
ściowo przyznał się do winy. Zasto­
sowano wobec niego środek prewen­
cyjny, mianowiciepisemne zobowią­
zanie, że nigdzie nie wyjedzie.

Na zdjęciu - Mirosław OSIPOWICZ (4,6 LATKA).

/  konferencji prasowych

Zostanie rozstrzygnięty 
los dwóch liberałów, którzy 
przeszli do frakcji Centrum

Firm a 
“A  R P E N A ” 

za tru d n i:
O  głównego księgowego 

i księgowego;
O  sprzedaw cę-m ena- 

dżera do działu artykułów 
elektroinstalacyj nych. |

Zgłoszenia są przyjmo­
wane pod numerem: 25-05- 
80.

Prosim y o nadesłan ie  
C V  pod numerem fax’u: 
26-10-36.

(Zam. 657)

Poseł na Sejm, przewodniczą­
cy zarządu Związku Liberałów 
Alvydas Medalinskas mówi, że w 
następnym tygodniu ma ty ć  roz­
strzygnięty los byłych członków 
frakcji liberałów - Yirginijuśa 
Martiszauskasa i Kęstutisa Trapi- 
kasa, którzy przeszli do frakcji 
Centrum.

W piątek na konferencji pra­
sowej, jak podaje ELTA, powie­
dział on, że wileński oddział par­
tii powinien rozważyć, czy postę­
powanie tych parlamentarzystów 
zgodne jest ze statutem partii. “To,

że członkowie jednej partii uczest­
niczą w działalności frakcji innej 
partii, chociażby w sensie polito­
logicznym, jest całkowitym ana­
chronizmem”, stwierdził on. Zda­
niem A. Medalinskasa, opuszcza­
jąc frakcję liberałów posłowie 
musieliby konsekwentnie do koń­
ca, po zrobieniu jednego kroku, 
dokonać również drugiego. Zwią­
zek Liberałów, jak powiedział szef 
jego zarządu, nie jest klubem dys­
kusyjnym, to partia, w której mu­
szą być respektowane zasady par­
tyjne.

Wyrazy serdecznego współczucia 
Radcy Ambasady RP na Litwie 

W incentem u  
M ROCZKOW SKIEM U  

z powodu utraty Matki 
składa zespół 

“Kuriera Wileńskiego"

S p r a w ą  o t w a r t a '

W sadach brudno i niebezpiecznie
W czwartek, w wielkiej sali 

samorządu wileńskiego odbyła 
się narada przewodniczących 
stowarzyszeń sadowników Wil­
na i rejonu wileńskiego, z udzia­

łem pierwszego zastępcy mera sto­
licy Juozasa Imbrasasa, przedsta­
wicieli instytucji państwowych 

, zajmujących się ochroną środowi­
ska oraz pracowników struktur po­

licyjnych. Należy podkreślić, że 
do tego walnego zgromadzenia 
doszło dzięki inicjatywie policji 
rejonu wileńskiego oraz przewod­
niczącego wileńskiego związku 

sadowników V. 
Stepankevicziu-

wie 1997 r. na terytorium sadów 
dokonano 121 przestępstw (ofi­
cjalnie!), w tym samym okresie 
bieżącego roku - już 194. Na 10 
listopada br. zanotowano 280 
przestępstw. Wykroczenia doko­
nywane na tym terenie stanowią 
23 proc. wszystkich przestępstw 
w rejonie...Na czym polega pro­
blem? Na ochronę sadów nie ma 
wyznaczonego ani jednego poli- 

. cjanta, ani jednego samochodu. 
Chroniczny jest brak pieniędzy. 
Policja rejonowa oraz przewodni­
czący stowarzyszeń sadowników 
na zgromadzeniu postanowili 
zwrócić się z oficjalnym pismem 
do rządu w sprawie tego, by stwo­
rzyć możliwość zarejestrowania 
terenów sadów jako miejscowości 
mieszkalnych: z nazwami stowa­
rzyszeń, ulic, z numeracją domów 
itp.

Stan ekologiczny w sadach 
(drugi nie mniej ważny temat) 
budzi zgrozę. Należy sobie uświa­
domić, że przede wszystkim od 
samych użytkowników działek 
zależy porządek i elementarna hi­
giena. Zaśmiecane są pobliskie

,v myśl zasady, ■

że to nie moje, wi£c można 
wszystko. Wywóz śmieci i róż­
nych odpadów, często nie nada­
jących się do spalenia, powinien 
być scentralizowany. Należy 
ustawić specjalne pojemniki 
Ale na to potrzeba pieniędzy.. 
Może, po tym dosyć burzliwym 
zgromadzeniu, da się coś zru­
szyć, jednak jiiż dziś o porządek 
musieliby zadbać sami sądowni 
cy, jak też tworzyć drużyny sa­
moobrony, dopóki policja jest 
bezsilna, z powodu braku tych­
że środków.

Tyle w skrócie. Na pewno nie 
po raz ostami poruszamy temat 
ochrony stowarzyszeń sadowni­
ków, mamy przed sobą apel do 
rządu, ewentualną jego odpo­
wiedź (lub nie) oraz będziemy 
czekali na pomyślne rozwiąza- 
nie problemów.

Irena LITWIN 
NA ZDJĘCIU: tak wyglą- 

da urwisko nad bezimienny 
rzeczką za terytorium stowa­
rzyszenia sadowników “Gulbi- 
nai”

Fot. Departament 
Ochrony Przyrody
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200. rocznica urodzin Adama Mickiewicza 

Zaproszenie do Rożnowa na uroczystość 
uczczenia pamięci brata poety

FM ranciszek  M ickiewicz' 
(1794- i 862), starszy,

I kaleki brat wieszcza Adama, po 
Powstaniu Listopadowym, w 
którym wziął udział, znalazł aż 
do śmierci gościnę w Wielko- 
polsce. Najpierw u Grabów-^ 
skich w. Łukowie, a potem w 
Rożnowie.

To Adam Mickiewicz, gdy 
się dowiedział, że wśród żo­
łnierzy, którzy po upadku po­
wstania przeszli do Prus, jest 
też jego starszy brat Franciszek 
- przy^pomocy swego przyja­
ciela Józefa Grabowskiego z 
Łukowa sprow adził go do 
Wielkopolski. Adam i Franci­
szek wspólnie spędzali w Łu­
kowie święta Bożego Narodze-

 i  “Franciszek marzył o tym |_
pisał jego bratanek Władysław - 
aby ż wojskiem polskim do ro­
dzinnego miasta powrócić”... 
Niestety, tak jak i innym emigran­
tom z Nowogródczyzny niebyło
mu to dane. Spoczął snem wiecz­
nym na cmentarzu w Rożnowie,

Pamięć o Franciszku Mickie- 
wiczu przetrwała tutaj do dnia 
dzisiejszego. Z zaproszenia otrzy­
manego przez autora tej notatki:

_ ‘‘W Roku M ickiewiczowskim 
1998 Szkoła Podstawowa w Roż­
nowie ma zaszczyt prosić na uro­
czystość nadania imienia Fran­
ciszka Mickiewicza - najstarsze­
go brata autora “Pana Tadeusza”, 
dowódcy dziecięcego wojska w 
Nowogródku, bohatera Powstania 
Listopadowego, odznaczonego 
Srebrnym Krzyżem Virtuti Mili- 
tari, autora cennego Pamiętnika, 
dla którego Rożnowo stało się 
ostatniąprzystanią”. ..

Uroczystość odbędzie się dzi­
siaj. Po Mszy św. nastąpi uczcze­
nie pamięci Franciszką Mickiewi­
cza przy mogile, w szkole zosta­
nie odczytany akt nadania imienia 
oraz odsłonięta płaskorzeźba jej

patrona. W części artystycznej w 
rolachbraci Mićkiewiczó_w wystą­
pią bohaterowie Ogólnopolskiej 
Inauguracj iJRokujyiickiewiczow- 
skiego w Teatrze Wielkim w Po- 
znapiu, W roli Franciszka Mickie­
wicza - Al. Machalica, w roli Ada­
ma - A. MarjańskL

Franciszek M ickiewicz do 
bratanka, syna Adama, po poże­
gnaniu w Rożnowie, w 1862r. na­
pisał! “Bóg nie skąpił ńii opieki, 
dając Grabowskich i Baranow­
skich i  tylu przyjaciół... Pracuj, 
pjsz, myśl po polsku, czytaj dzie­
ła swego ojca* rozmyślaj nad 
nimi. Trzeba byś znał duszę pol­
ską/..’1 Obecna uroczystość w 
Rożnowie, znajdującym się koło 
Obornik w woj. poznańskim, jest 
kontynuacją tych myśli Francisz­
ka, uczestniczącego w dzieciń­
stwie razem z Adamem w zaba­
wach w wojsko w szkole domi­
nikanów W Nowogródku i jako 
jedynego z  czterech braci, który 
poszedł do Powstania Listopado­
wego.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIU: Franciszek 

Mickiewicz.

W Pałacu Chodkiewiczów - wystawa 
poświęcona Wieszczowi i jego epoce -

Jedno z przedsięwziąć w ra­
mach obcfiodówiia Litwie 200. 
rocznicy urodzin Adama Mic­
kiewicza - to obszerna wystawa 
czynnaw Wileńskiej Galerii Ob­
razów (b. Pałac Chodkiewiczów 
na Wielkiej). Jej tytuł: “Adam 
Mickiewicz w sztuce”. Zgroma­
dzono portrety rysowane, gra­
ficzne i malowane olejem, rzeź­
biarskie podobizny poety autor­
stwa znanych twórców. Sporo. 
miejsca zajmują portrety profe- 
sorówówczesnego Uniwersyte­
tu Wileńskiego, m. in. odkryw­
cy talentu Adama Mickiewicza 
- Leona Borowskiego. Wiele 
utworów przybliża nam sylwet­
ki członków rodziny Wieszcza, 
jego przyjaciół. Eksponowany 
jest portret Maryli Wereszcza- 
kówny, kilka podobizn Juliusza 
Słowackiego, innych współcze­
snych poecie osobistości.

Ciekawy jest zbiór ilustracji

do utworów Adama Mickiewicza, 
w tym słynne rysunki Elwiro Mi­
chała Andriolliego, a także wido­
ki miasta Wilna z epoki.

Zdaniem organizatorów eks­
pozycji, jest ona najlepszą kolek­
cją na temat wielkiego romantycz­

nego poety ze zbiorów własnych 
Wileńskiej Galerii Obrazów.

H. J .
NA ZD JĘC IU : frag m en t 

ekspozycji mickiewiczowskiej w 
Wileńskiej Galerii Obrazów. 

Jo t. M arian Paluszkiewicz

DZIS - DZIEŃ WALKI Z CUKRZYCĄ

Choroba to 
w cale nie słodka
Cukrzyca należy do chorób 

bardzo rozpow szechnionych. 
O becnie ponad 20 min ludzi 
cierpi na tę chorobę. Bardzo wie­
le osób ma ukrytą formę cukrzy­
cy/

Chorzy na cukrzycę w więk­
szości Wypadków powinni jegu- 
la rn ie  otrzym yw ać insu linę. 
Chorobę klasy fikujesię na dwa 
typy; 'zależności ód insuliny i 
niezależności od insuliny. Zda­
rza się,_że na początku choroby, 
ludzie cierpiący na pierwszy typ 
cukrzycy, mogą też obchodzić 
się bez insuliny. Bardzo wiele 
zależy od tego, w jakim wieku 
pacj ent zachorował na cukrzycę.

O tym, że cukrzyca należy do 
chorób dziedzicznych, wiadomo 
już było w XVII wieku, dopiero 
w~l 960 roku udowodn i one zo­
stało, że dziedziczność jest pod­
stawowym czynnikiem tej cho­
roby  Skłonność genetyczna cu­
krzycy uw ydatnia się zwykle 
poprzez czynniki zewnętrzne, 
np. choroby wirusowe.

Cukrzyca daje o sobie znać w 
różny sposób. Często chory ma 
pragnienie, które z  czasem staje 
się bardziej odczuwalne, zwięk­
sza się wydzielanie moczu, przez 
co organizm traci cukier?- Więk­
szość chorych odczuwa wzrost 
apetytu, nieraz pacjent teższczu- 
pleje, swędzi mu skóra.

Terapia dietetyczna jest jed­
nym z  najważniejszych czynni­
ków. Jeżeli pacjent zażywający

insuliny iińnychlekow; nie bę­
dzie przestrzegał odpowied­
niej diety, ńie należy się spo- .̂ 
dziewać pomyślnego leczenia. 
A więc, jaki przebieg będzie 
m iała choroba  ̂zależy głów­
nie od samego chorega.

Na Litwie zarejestroWąno, 
ponad 30 tys. chorych na cu^; 
krzycę. Jak twierdzi prezes L i­
tewskiego Towarzystwa Dia­
betyków, na Litw ie wciąż bra- 
kuje specjalistów, którzy po­
trafiliby prowadzić wykłady 
dla chorych na cukrzycę, po­
mogliby im opanowąć choro- 

i>ę, żyć z  nią, bo przecież cu­
krzyca -  to swoisty sposób ży­
cia. -

L itew skie Tow arzystw o 
Diabetyków  kieruje s ię  ha­
słem: “Razem jesteśmy silniej­
si*’ i nawołuje, by chorzy, któ- 
rzy odcźuli w związku ze swą 
chorobą poniżenie czy obrazę, 
informowaliby o tym. Litew­
skie Towarzystwo Diabetyków 
mieści się w Wilnie, przy ul. 
Didlaukio 45-108, tel. 7.6-88- 
84.

Dzisiaj wileński klub dia­
betyków  “B eta” organizuje 
bezpłatne badanie krwi na cu­
kier. Pracownicy służby zdro­
wia czekają na wszystkich w 
Centralnym Dem u Towaro­
w ym  (ul. Ukmerges, 16) w 
g o d z .11-= 15.

M irosława
JANUSZKIEW ICZ

Chirurgia kosmetyczna

Rosyjski ortopeda dzieli się 
doświadczeniem

Wczoraj w  Centrum Chirurgii 
Serca gościł znany rosyjski orto­
peda z Wołgogradu Michaił Jego­
row. Pan Jegorow jest chirurgiem, 
autorem nowej metodyki pomyśl­
nie stosowanej w chirurgii kosme­
tycznej . Lekarz ma na swoim kon­
cie 35 wynalazków w dziedzinie 
traumatologii, ortopedii i chirurgii 
kosmetycznej.

Do Wilna Michaił Jegorow 
przybył na zaproszenie kierownic­
twa Centrum Chirurgii Serca.- Po

zapoznaniu się z placówką, M. 
Jegorow stwierdził, źe jest to 
prawdziwe dzieło sztuki, nicze­
go podobnego nigdy nie widział, 
jedynie wyobraża sobie, jak do­
brze się pracuje i leczy w tak 
komfortowych warunkach.

Po rozmowie z dziennikarza- 
mi, rosyjski chirurg spotkał się z 
litewskimi ortopedami, przedsta­
wił im swoje odkrycia i metody 
leczenia. '
Mirosława JANUSZKIEWICZ

30 lat Muzeum Architektury

Smutne nutki na jubileuszowej uroczystości
Jak i przystało takiej impre 

zie, są miłe słowa, pozdrowie- 
I nia, kwiaty, gratulacje. Mnóstwo 
przedstawicieli różnych instytu­
cji, placówek, przyjaciół. Ale, 
niestety, są też nutki goryczy pły­
nące z ust wieloletniego dyrek­
tora Morty Baużiene. A jak 
może ich nie być, skoro w ciągu 
tylu lat muzeum nie ma własnej 
siedziby, a przycupnęło przed 
30 laty “ kątem” w kościele św. 
Michała. Tu też mieści się do 
dnia dzisiejszego. To, że stwa­
rza to szereg ograniczeń w pra­
cy, bo np. jak robić ekspozycje 
wymienialne, gdzie kompleto­
wać fundusze itp. - to jedna stro­
na medalu. A druga - to ciągła 
niepewność, bo przecież kościół 
też może się upomnieć w każdej

I chwili o swe prawa. Podczas wie­
czoru jubileuszowego - gospoda­
rze też, niestety, nie doczekali się 
konkretnych propozycji co do 
swego dalszego losu.

Ale 30 lat, to 30 lat. Ładny 
okres czasu, przy tym nie charak­
teryzujący się jedynie pustą datą, 
ale ciekawym codziennym wielo- 
treściwym życiem.

Narodziny nastąpiły przed 30 
laty, ale pomysł powstał o wiele 
wcześniej, prawie przed półwie­
czem. Niestety, tak czasem jest, 
że bardzo ciekawe, potrzebne 
projekty, myśli na realizację ocze­
kują latami. W Litwie była filia 
ówczesnego Muzeum Historii i 
Etnografii. Właśnie z niej się na­
rodzili, jeszcze przez kilka lat 
wspólnie dzielili pomieszczenie.

W roku 1971 - otrzymali do swej 
dyspozycji kościół. Nie mogli 
wymagać, bo lepiej było mieć na­
wet nieprzystosowane pomiesz­
czenie, bez magazynów - niż nic. 
Nie było też wielkiego doświad­
czenia w tworzeniu takiego typu 
placówek. Podobna działała tylko 
w Moskwie. Litwa i Łotwa nale­
żały do grona pierwszych.

Zaczęlfkołatać do wszystkich 
drzwi - instytutów projektowania, 
archiwów, innych placówek. Jed­
nocześnie zapraszali na pokazy 
dorobku architektów - historycz­
nego i współczesnego. Jakich tyl­
ko wystaw nie organizowali! Nie 
mając magazynów potrafili też 
zebrać do swych funduszy ponadk 
45 tysięcy eksponatów. T\i w sali 
ekspozycyjnej kościoła wykorzy­

stują dosłownie każdy 
milimetr ścian, by zaprę-' 
zentować wszystko, co 
łączy się ze słowem “ar­
chitektura”. Tak też było 
i podczas imprezy jubile­
uszowej. ,

O becnie należą do 
oddziału Departamentu 
Ochrony Pomników Kul­
tury. M ogliby działać 
jako  jednostka sam o­
dzielna, bo do tego na­
prawdę dorośli. Od lat 
M uzeum A rchitektury 
L itw y je s t członkiem  
Międzynarodowej Konfederacji 
Muzeów (ICAM), zrzeszającej 
około 90 państw, w większości 
Europy, Ameryki. To mówi samo 
za siebie. A jeżeli dodać, że pra­

cują tu tylko cztery osoby, opła­
cane, na dzień dzisiejszy, jak 
większość inteligencji, to do­
słownie chce się tym ludziom 
pokłonić.
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Rodzice uczniów Tarakań- 
skiej Szkoły Podstawowej w re-, 
jonie wileńskim z wielkim nie­
pokojem poinformowali redak­
cję, ze z tarakańskiej szkoły  
odeszło ju ż  11 uczniów i w naj'- 
blizszej przyszłości ma odejść 
jeszcze bodaj ośmiu. Wszyscy 
przeszli do Podbrodzkiej Szko­
ły Średnie j nr 1. M ikrobus , 
otrzymany z darów z Polski, 
którego w łaścicielem  je s t  
Związek Polaków rejonu świę- 
ciańskiego, codziennie o godzi­
n ie siódm ej rano p rzew ozi 
ućzniów ze wsi Skirlany, znaj­
dującej się nie opodal Tara- 
kańc do Podbrodzia i z powro­
tem.

Dlaczego odeszli?
- Żyjemy w czasach stosun­

ków wolnorynkowych i konku­
rencji - mówi dyrektor tarakań­
skiej Stanisław Pieślak. - Każ­
dy szuka, gdzie lepiej - dodaje.

W ubiegłym roku szkolnym 
w szkole uczyło* się 68 dzieci. 
Teraz 58. Położona w 6 kilome­
trach od szosy Wilno - Podbro- 
dzie, za sośniaczkiem, jak nazy­
w ają miejscowi~m ieszkańcy 
sympatyczny gaik, obok które­
go się idzie do szkoły, nie wy­
gląda na zaniedbaną. Widoczne są 
ślady tegorocznego remontu, 
szczególnie salki sportow ej, 
gdzie królują dwa stoły pingpon­
gowe, w  jednej z  klas - nowy 
komputer, darZPL rejonu wileń­
skiego, jak tu potocznie się mówi 
J^od Tomaszewskiego”. W poko­
ju nauczycielskim właśnie ze- 
| brało się grono pedagogiczne, bo 
jest przerwa.
I Dlaczego jednak uczniowie 
odchodzą?

- Nie mogliśmy zatrzymywać • 
tych uczniów - mówią nauczy­
ciele. - Chociaż rozmawialiśmy
z rodzicami. Już wiosną tak zde­
cydowali, a podbrodzka szkoła 
jest najbliżej. Tamta szkoła jest 
średnią, więc wcześniej czy póź- • 
niej ci uczniowie, Ictórzy zechcą 
dalej się uczyć, będą w podbrodz- 
Ikiej.

Snują przypuszczenia, że być 
może dlatego tak grem ialnie - 
I odeszli, gdyż któremuś z chłopa- 
fków rozbito głowę, ktoś inny 
sądżi, że przyczyna tkwi w czymś 
innym.

-Powiedzmy prawdę-mówi 
nauczycielka klas początkowych 
Anna Ingielewicz, która w tej 
szkole przepracowała całe życie.
- Rodzice niezadowoleni są  z 
tego, że niski tu poziom naucza-

Nauczyciele zTarakańc również zaniepokojeni, że uczniowie od nich odchodzą Każdy szuka, gdzie lepiej - mówi dyrek­
to r Stanisław Pieślak

nia, że brak specjalistów z kon­
kretnych przedmiotów... Rodzi­
ce podobno chcieli, żeby języka 
litewskiego uczyła też specja­
listka, a nie nauczycielka, którą 
przekwalifikowała się ze specja­
listki klas początkowych. Tym 
bardziej, że dość często opusz­
cza lekcje z powodów zdrowot­
nych. Zastępca dyrektora i jed­
nocześnie lituanistka zdaje sobie 
sprawę, że dość często zapada na 
zdrowiu, ale musi przecież do-

Dzieci należałoby zainteresować 
wycieczkami, wyjazdami do mia- 

r sta, a tego u nas nie ma.
- Jak można mówićo tym, by 

dzieci przychodziły do szkoły z 
odrobionymi lekcjami, kiedy w 
niektórych domach nie ma nawet 
elektryczności.

Jest taka rodzina wielodziet­
na, żyjąca w dzisiejszych czasach ' 
bez światła. Troje dzieci w niej 
rośnie, czwarte ma się urodzić. 
Do internatu matka też nie chce

zębów. Nie mamy nawet sklepu 
W Skirlanach, chyba że ten pry­
watny... Dyrektor nie chce się 
zgodzić, że w szkole jest nudno 
- przecież dyskoteki robim y 
dość często, mówi. 1 uczniowie, 
którzy wyszli od nas do Podbro­
dzia, przychodzą na nie...

Jedenastka
odważnych

- Przychodzimy na dyskote­
ki do naszej byłej szkoły, bo

CZY MOŻE BYĆ 
KONKURENCYJNA?

pracować ten ostatni rok do eme­
rytury: -

Tarakańska szkoła podwzglę- 
dem wieku nauczycieli nie je st 
w najgorszej-sytuacji - grono 
pedagogiczne stanowi niemało 
młodych. Dojeżdżają do szkoły 
najczęściej z N iem enczyna i 
okolic, narzekają, że niektórzy 
muszą Wychodzić ż domu o go­
dzinie piątej rano, żeby zdążyć na 
rejsowy autobus. Ostatnio nie­
które rejsy zlikwidowano.
- Nieoczekiwanie wynikła roz­
mowa me tyle o szkole, co o wsi, 
zagubionej w pięknympodwileń- 
skim pejzażu.

— W rzeczy samej wieś nasza 
wymiera. W całej pobliskiej 
okolicy ludzie nie mają pracy, bo 
i n ie ma miejsc pracy - mówią. -

oddać dzieci, gdyż nie będzie 
otrzymywała zapomogi na nie.

- Teraz, kiedy-tak szybko 
ciemnieje, nie mamy sifmienia 
wymagać- od tyćh dzieci tak 
samo, jak od innych, bo przy lam­
pie naftowej...

Coraz bardziej staje się za­
gubioną w ieś Skirlany, która 
znajduje śię półtora kilometra od 
Tarakańc. Kiedyś był tu punkt le­
karski. Teraz został zlikwidowa­
ny- ■ - .  w  Bjjgfi

- Gdy przejechał do szkoły 
lekarz Z-Niemenczyna, znalazł 
Wiele wad u naszych dzieci. Z 
kręgosłupem ma problemy pra­
wie każde, wzrok wielu wymaga 
korekcji, wielu dokucza płasko­
stopie. Ludzie narzekają, ze pro­
blemem dla nich jest leczenie

przecież z Podbrodzia wiecżo- 
rem nie mielibyśmy czym odje­
chać do domu - mówią.

Gała jedenastka - to ucznio- 
wie klas piątych - dziewiątych. 
Tak zechcieli ich rodzice, więc. 
zgodzili się na przejście do tej- 
większej i okazalszej szkoły.- 
Mówią^ że nie żałują tego, „Bo 
tu  jest wesoło, wszyscy rano je- 
dziemy w tym dla nas przezna­
czonym autobusie, a jest nas ze 
dwadzieścia osób”.

Mikrobus „zetpeelowski” 
wozi nie tylko dzieci ze Skirlan. 
Zabiera po drodze uczniów z in­
nych miejscowości i wiezie nie 
tylko do szkoły polskiej. Pod­
brodzka szkoła litewska znajdu­
je się od polsko-rosyjskiej w od­
ległości nie całych 100 metrów.

stępca^dvri»w >̂0̂ >rô zk‘ej Szkoły Średniej Jurij Stundża i za- «ępca dyrektora Janina Biełanowa Odważna jedenastka w podbrodzkiej szkole czuje się dobrze

To nie sprawa dowożenia 
dzieci autobusikiem zadecydo­
wała, że dzieci z Tarakańc prze­
szły dó Podbrodzia. Zastępca 
dyrektora szkoły Janina Bieła­
now a mówi, że~ gdy rodzice 
przyjechali na rozmowy o prze­
prowadzeniu dzieci, deklarowa­
li, że sami będą dowozić po ko­
lei swoimi samochodami.

Starszoklasistki mówią, że 
i tak przeszłyby tu w przyszłym 
roku, bo chcą uczyć się w szko­
le  średniej, więc lepiej wcze­
śniej zapoznać się z wymaga­
niami tej szkoły. A są one wy­
ższe niż w szkole poprzedniej. 
Co prawda, nowo przybyli wza- 

, sadzie całkiem nieźle dają tu 
radę, chociaż-stopnie mają niż­
sze. 1

- Lubimy bardzo tu gimnasty­
kę, możemy nawet przebrać się 
na tę  lekcję. Dobrze dajemy 

. radę z matematyką, fizyką, go­
rzej natomiast z litewskim i pol­
skim... Dyrektor podbrodzkiej 
szkoły nrl Ju rij Stundża jakby 
się tłumacząc z tego, że przyjął 
do siebie dzieci z odległej szko­
ły i  nie ze swego rejonu, poka- 

j  zał uzupełnienie do statutu szko­
ły, w którym się mówi, że na 
życzenie rodziców m a prawo 
przyjąć uczniów nie tylko ze 
swego rewiru.

Każda decyzja przejścia z 
jednej szkoły do drugiej, czy w 
życ iu  dorosłym  z jednego  
miejsca pracy do drugiego nie 
przychodzi tak łatwo. Wyma­
ga to wielu przemyśleń i chy­
ba  pow inna  być ta ostatnia  
krop la , k tó ra  p rzepe łn iła  
szk la n k ę  goryczy . Co było  
ostatnią kroplą w przypadku  I 
szkoły w Tarakańcach, trudnot 
dziś powiedzieć . Nie wie też I 
tego kierow nik oświaty wy-\ 
działu wileńskiego Jan Dzil-\ 
bo, wie tylko, że nie je st tam 
za dobrze, a odejśc ie tylu] 
dzieci je s t  alarmem również 
dla wydziału oświaty.

Czy naprawdę szkoła w 
m ałej wsi n ie ma szans byćJ 
konkurencyjną? I  od czego to t 
zależy, by takową była? Jaką | 
rolę odgrywa tzw. infrastruk-1 
tura wsi, gdzie je s t szkoła?\ 
Przecież wszyscy chcemy, by\ 
polskich szkół na Wileńszczyź­
nie było jak  najwięcej. Dobrych 
szkół.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz

7. DELEGACJI NA PROŚBĘ RODZinrilA/
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ZAPRASZAMY 
DO WSPÓŁPRACY
SIEDZIBĄ NASZEJ FIRMY JEST JAROCIN - MIASTO POWIATOWE LEŻĄCE 

OKOŁO 70 KM NA POŁUDNIE OD POZNANIA.

Gopol to producent narzędzi z wieloletnią tradycją. Narzędzia ze znakiem fir­
mowym Gopol znane są dobrze wśród profesjonalistów.

Jako pierwsi w kraju uruchomiliśmy produkcję pił tarczowych z ostrzami z 
węglików spiekanych o wysokiej profesjonalnej jakości. Podstawą sukcesu tej pro­
dukcji było i jest:

- nowoczesna technologia produkcji
- stosowanie odpowiednich materiałów
Jako jedyny producent w kraju stosujemy korpusy do pił tarczowych wykonane 

ze szwedzkiej stali najwyższej jakości. Korpusy w trakcie ich produkcji poddawa­
ne są specjalnej obróbce termicznej zapewniającej im, a w efekcie i naszym piłom 
bardzo wysokąjakość i wytrzymałość.

Produkujemy całą gamę narzędzi potrzebnych w tartakach, zakładach przero­
bu drewna, fabrykach mebli.

W grupie narzędzi z ostrzami z węglików spiekanych (HM) produkujemy:
- piły tarczowe z nakładkami z HM
- noże do strugarek i głowic frezarskich z nakładkami HM
- frezy z nakładkami z HM.
Oprócz tego produkujemy i oferujemy:
- piły trakowe do traków pionowych ze stali szwedzkich i niemieckich
- listewki do pił trakowych wraz z usługą ich okuwania
- głowice frezarskie , .. — —
- frezy z nakładkami z HSS
- noże do strugarek i głowic frezarskich z HSS
- piły taśmowe do traków Wood-Mizer
Posiadamy doświadczonych technologów i konstruktorów.
Możemy spełniać Państwa oczekiwania także i w zakresie narzędzi, których 

nie znajdziecie Państwo w naszym' katalogu.
Możemy rozwiązać Państwu problemy związane z obróbką drewna i doborem 

narzędzi.
U naszych klientów przeprowadzamy szkolenia w zakresie eksploatacji na­

szych narzędzi. Możemy takie szkolenie przeprowadzić również i u Państwa.
Zachęcamy do stosowania naszych narzędzi.
Uwaga) Poszukujemy przedstawicieli handlowych, dealerów na terenie 

Litwy Kontakt tel./fax 81048-627472673 lub 81048-627474996.
(Zam. 664a)

Kto nie idzie do przodu, ten się cofa...
Wywiad z radcą handlowym Ambasady R P  Andrzejem PERLIKIEM

- Minęły kolejne już V Międzyna­
rodowe Targi Kowieńskie „Polexport 
- 98” . Jak pan ocenia tę imprezę „spo­
glądając wstecz”? ,

- Na wstępie chciałbym powiedzieć, 
że sama idea zorganizowania na Litwie tar­
gów z cyklu POLEXPORT sprawdziła się. 
Przed pięciu laty zorganizowano I Targi 
Kowieńskie, nieco później Targi Wileń­
skie. Poszczególne edycje targów można 
ocenić jako więcej lub mniej udane, ale 
niezaprzeczalnie stanowią one istotny ele­
ment naszych kontaktów gospodarczych i 
są największymi polskimi prezentacjami 
gospodarczymi na Litwie. Targów na po­
dobną skalę nie udało się zorganizować w
żadnym innym kraju ościennym.

Takie imprezy organizowane przez Pol­
sko - Litewską Izbę Gospodarczą, Krajo­
wą Izbę Gospodarczą czy MT Pomorza i 
Kujaw, podobnie jak odbywające się wła­
śnie Targi w Solecznikach, są bardzo cen­
ne, gdyż.służą rozwojowi polsko - litew­
skiego biznesu. Stanowią one doskonałą 
płaszczyznę j d l a zaprezento wani a oferty 
handlowej i propozycji współpracy prze­
mysłowej. Poprzez spotkania przedsię­
biorców, nawiązywanie kontaktów, znajo­
mości, otwierają się nowe możliwości we 
wzajemnie korzystnej współpracy obu 
stron. Rocznie targi gromadzą na Litwie 
kilkaset polskich firm. Dla wielu firm jest 
to pierwszy kontakt z Litwą. Przedsiębior­
cy zatem bardzo często zmieniają in plus 
swoje dotychczasowe wyobrażenie o Li­
twie i o rynku litewskim. Wracając do 
V Targów Kowieńskich, uważam je  za uda­
ne. Nie były największe, pod~względem 
liczby firm, ale nie ilość tylko jakość sta­
nowi w tym przypadku kryterium w ich 
ocenie. Jeżeli firmy znajdują właściwych

I partnerów, można spodziewać się efektu. |  
.W ocenie targów nie można również po­
minąć, w aspekcie psychologicznym, wpły­
wu kryzysu rosyjskiego.

- Czy rosyjski kryzys może rzutować, 
na współpracę polsko - litewską?

- Na wymianę handlową w jakimś stop­
niu tak. Jego wpływ będzie zależny od roz­
miarów i długotrwałości kryzysu. Aktual­
nie, choć nie stanowi on wielkich zagro-

, żeń, w pewnych obszarach może ujemnie 
wpływać na dynamikę rozwoju stosun­
ków handlowych. Wszak część importu 
Litwy jest nadal reeksportowana. Kryzys 
więc ma wpływ pośredni, ale jego zakres 
jest ograniczony.

- Jak się więc przedstawia polsko - 
litewski handef w liczbach?

- Przyjemny to temat, ponieważ rezul­
taty są naprawdę bardzo dobre. Jeżeli w 
1994 roku obroty między naszymi kraja­
mi wynosiły około 193 min USD, to w 
roku ubiegłym osiągnęły wartość prawie 
450 min USD. Generalnie na przestrzeni 
ostatnich kilku lat dynamika wzrostu ob­
rotów kształtuje się na poziomie 130 -140 
proc. Natomiast w. ciągu 7 miesięcy roku 
bieżącego obroty osiągnęły już wartość

- 336 min USD. Eksport w tym stanowi 260 3 
min USD, import—76 min USD. Polska 
zajmuje 5. miejsce wśród partnerów han­
dlowych Litwy. Wyprzedzają nas Rosja; 
Niemcy, Łotwa i Ukraina. Polska jest jed­
nakże trzecim eksporterem na rynku li­
tewskim pó Rosji i Niemczech. Litwa jest 
dla Polski 14 rynkiem zbytu. Liczby te 
najlepiej obrazują jak ważny jest dla nas 
rynek litewski. Jesteśmy zatem sobie po­
trzebni nie tylko w układach politycz­
nych, ale'i gospodarczych. Można śmia­
ło założyć, że tegoroczne obroty między

naszymi państwami wyniosą 550 - 600 
min USD.

- Może nieco konkretów, czym han­
dlujemy?

- Największą grupę polskiego ekspor­
tu-^około 20 proc. stanowiąprodukty prze­
mysłu chemicznego,: Śkładają-się nań leki, 
różnorodne środki czystości i higieny oso- 
bistej. Na drugim miejscu plasuje się elek­
tronika, maszyny i urządzenia, w tym sprzęt 
gospodarstwa domowego.

Artykuły spożywcze wynoszą około , 
12 proc. eksportu i stanowią od szeregu 
lat najbardziej stabilną pozycję. Dalszel| 
miejsca zajmują tworzywa sztuczne i wy­
roby z nich, materiały i wyroby włókienni­
cze oraz metale nieszlachetne i wyroby z 
nich. Co się tyczy importu z Litwy, to spro­
wadzamy materiały i wyroby włókiennicze. 
Stanowią one 39,1 proc. Produkty mine­
ralne wynoszą 32,4 proc., drewno i wyro­
by z drewna - 13,1 proc. Ponad 6 proc. 
importu stanowi elektronika, maszyny i 
urządzenia.

- Proszę powiedzieć, co się składa na 
taki sukces?

- Przecie wszystkim coraz ciekawsza 
oferta towarowa producentów polskich, 
coraz ładniej opakowany towar z atrakcyj­
ną ceną. Ale posiadanie dobrego towaru, 
jeszcze nie oznacza sukcesu. Należy go 
sprzedać, przekonać nabywcę, że ma odpo­
wiednią jakość, która odpowiada świato­
wym standardom. I temu właśnie służą tar­
gi i dynamiczna działalność promocyjna. 
Trzebapodkreśljć, że utyskuję pna wspar-g 
cie polityczne na najwyższym szczeblu. Jako 
przykład może służyć wystawa motoryzacyj­
na zorganizowana latem przez ZSA Polskie 
Domy Handlowe w Wilnie. Przybyli na jej 
otwarcie prezydenci obu krajów. Znaleźli

na to czas w swoim napiętym programie. 
To, że rola współpracy gospodarczej wzra­
sta, potwierdzają też wizyty na szczeblu rzą­
dowym, którym zwykle towarzyszą grupy 
biznesmenów. Mają one swój program po­
bytu, który sprzyja zgłębianiu wiedzy i 
warunków współpracy. Do sukcesu przy­
czynia się również pełna struktura trakta- 
towo-prawna, szczególnie zaś umowa o wol­
nym handlu, która z każdym rokiem jest 
coraz bardziej liberalizowana.

Nie oznacza to jednak, że wyczerpali­
śm y wszelkie możliwości i  wpadamy w 
samozadowolenie. Nie zadowala nas wiel­
kość inwestycji, która wynosi 17 min USD 
i nie jest adekwatna do obrotów. Musimy 
poszukiw ać nowych form  i obszarów 
współpracy. Bo kto nie idźie do przodu, ten 
się 'fcofa.

- Dziękuję za rozmowę i życzę wielu 
nowych, udanych przedsięwzięć na polu 
rozwoju obopólnie korzystnej współ­
pracy.

Danuta DANOWSKA
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N aprawdę nie wia­
domo kogo było 
w ięcej - dozor­

ców, bohaterów tej imprezy, 
czy... dziennikarzy. Każdy z 
nich udzie la ł w ywiadów , 
mówił o sprawach dla nich tak 
codziennych, zwykłych, pro­
stych, a dla dziennikarzy oka­
zuje się zupełnie nie znanych. 
Bo co tam kryć, zapominamy 
o  nich, nie zauważamy, czego 
dowodem jest przeprowadzo­
na pierwsza w mieście wie­
czornica dla dozorców. Zorga­
nizowało j ą  starostwo karoli- 
niskie, a "właściwie starosta - 
Danutę B ak in tien e. W i­
dząc stresowanie i nieśm ia­
łość u niektórych pow ie­
działa: “ a  Jest mi bardzo 
przyjemnie, że jesteście tacy 
ładni, odświętni, ale nie zapo­
minajcie, że to wy, dozorcy, 
jesteście gospodarzami, a po­
zostali gośćmi, więc czujcie 
się swobodnie i pełnijcie obo­
wiązki gospodarzy” .

Pomysł zorganizowania tej 
imprezy, jak  i w ielu innych, 
zrodził się u starościny (jedy­
nej kobiety na  tym stanowisku 
w Wilnie), jak sama zaznacza, 
z trudnej, niedocenianej pra- 
|cy wszystkich dozorców.

Przyznajmy szczerze - 
przypominamy o nich wtedy - 
kiedy z  rana przeszkadzają 
nam spać, boć to onr wstają co 
świt, by kiedy my podniesie­
my się ze swoich pieleszy, 
mieć czyste odśnieżone ulice, 
drogi. Przypominamy też wi- 
dząc góry śmieci obok usta­
wionych kontenerów, które też 
my mieszkańcy nierzadko sy­
piemy, ja k  na urągow isko 
obok. Przypominamy, kiedy 
widzimy zaplute windy i cuch­
nące klatki schodowe, które 
do takiego wyglądu doprowa­
dziliśmy też my - mieszkań- 
ey-

Idę codziennie d a  pracy 
pieszo: Wielu z'nich spotykam 
na odcinkach i z~ racji swego 
stanowiska, częściej im po­
wiem co mająjeszcze dorobić, 
aniżeli dobre słowo. Zresztą nie 
| wszyscy też się ze sobą żiiaj^ 
w ię; chodzi mi o to,, byśmy 
iwięcej sięzapoznali, zbliżyli - 
[mówi pani Danutę.; 
j^ Z a n im  nastąpi kró tka 
[część tzw. oficjalna, mam oka­
zję się' dowiedzieć od dyrek­

tora ZSA “Karoliniszkiu bustas” 
Jonasa Czeponisa, że w sta­
rostwie karoliniskim pracuje 65 
dozorców. Większość - kobiety, 
które sprzątają nie tylko ulice, 
chodniki, rynek i inne obiekty 
leżące na terenie starostwa, ale 
też podwórza i klatki schodowe 
168 wielomieszkaniowych do­
mów. Przydałoby się drugie tyle, 
teren ogromny, ale niestety - nie 
ma pieniędzy. Miasto wydziela 

. tylko na tyle etatów, więc z  tego 
trzeba się “kręcić”. Ile zarabia 
dozorca? Lepiej nie pytać. Za 
100 m.kw. np. trawników - 13 
centów. Za codzienne sprzątanie 
trzech klatek schodowych ( z 
windą i piwnicą) w domu dzie- 
w ięciopiętrowym - 117 litów 
miesięcznie. Te “wielkie” liczby 
też niestety są  tylko na papierze.

Wypowiedzi osobiste 
- Trudna praca? Owszem, ale 

ja  całe życie, od wczesnego dzie­
ciństwa przyzwyczajona jestem 
do pracy. Nie rozpieszczał mnie 
los - mówi dozorczyni Jadwiga 
Backiewicz. Przepracowałam

35 lat na “Elfie”. Myślałam, że 
stąd będę odchodziła na emery- 
turę. Niestety w  fabryce była re­
dukcja. Zredukowano także 
mnie. Dobrze, że choć tę  pracę 
dostałam.

Halina Prokopowicz zaczę­
te  pracować jako dozorczyni 20 
lat temu. Od czasu, jak  otrzyma­
ła w tej dzielnicy mieszkanie. 
Przedtem mieszkała w Nowej 
Wilejce, gdzie przepracowała 15 
lat na Zakładzie Budowy Domów. 
Októrej wstaje? Jak i każdy chy­
ba dozorca - przed czwartą. Ale 
to nic, gdy-uprzątnie teren, może 
wrócić do domu -i' odpocząć, do 
-wieczora, potem jeszcze raz pójść 
sprzątnąć* Czasami ktoś z do­
mowników pomoże.

H alinie Wilczfnśkiene (18 
IaCstażu) niestety nikt^bliślach

nie pomoże - mąż inwalida. Ale 
cóż robić - rok i 7 miesięcy do 
emerytury - trzeba dopracować. 
A i potem jeżeli zdrowie pozwoli 
- to trzeba pracować, bo z  eme­
rytury się nie przeżyje.

Podobnie mówi każda. W

jeżdżą na festiwal międzynarodo­
wy do Białegostoku. Więc tu na 
wieczornicy jest jego jakby pró­
ba generalna przed kolejnym wo­
jażem zagranicznym. Próba bar­
dzo udana, płynąca nie tylko z ta­
lentu młodych wykonawców, ale

fj Dozorco, odpocznij i zatańcz

Na wieczornicy - 
laureaci konkursu 

międzynarodowego
większości Polki. Wielu z nich 
mające wykształcenie średnie, 
zawody, wieloletnie doświadcze- 
irie. Dziś, niestety, nikogo to nie 
interesuje. Dobrze, że mają tę 
pracę* normalne warunki i ludz­
kie traktowanie. A dziś swoje 
nawet święto. Nie oznakowane, 
co prawda, datąw kalendarzu, ale 
tym niemniej miłe.

Po serdecznych słowach - 
bardzo przyjemny akcent - wrę­
czenie upominków. Ciepłych sza­
lików, abyście nie zmarzli - za­
znacza pani Danutę.

A potem - koncert. Śmiało 
można by go przenieść na sceny” 1 
pałaców stołecznych, kilkakrotny
laureat konkursów międzynaro- ich serca i temperamentu. Gdy
dowycłr, zespół pieśni i tańca gospodyni - czyli starosta, będzie
działający przy Jdubie “Mete- ich żegnać, oprócz wiązanki
oras”, jest na odlocie. Ź rana wy- kwiatów wręczy też ... worki ż

“suchym prowiantem” na drogę, 
tak jak matka, odprowadzająca w 
drogę dzieci.

Przykufelku 
Jak i przystało jest też świą- 

|  teczny stół - z  kanapkśmi, c iast-, 
kami, owocami i beczulkąpiwa. 
Wszystko to, jak się później oka­
zuje, ufundowała pani starości­
na z osobistej nagrody pienięż­
nej, którą jej przyznano w sa­
morządzie.,- Nie mamy przecież 
na to funduszy, a tak się chciało 
przyjąć pracowników jak nale­
ży, .po domowemu - mówi pani' 
Danutę.

Przy kufelku piwa dowiadu-. 
ję  się od dozorców... jacy my 
wilnianie jesteśmy nieoszczęd- 
ni i ' niestety, brudni ..^Narze­
kamy, że tak ciężko się żyje, a 
na podwórkach i na schodach 
walają się resztki jedzenia, a na-

wet ananasy. A co już mówić 
o kontenerach. Nic dziwnego, 
że “bomże” urządzają tu swe 
uczty, wyrzucając oczywiście 
na zewnątrz, to co dla nich się 
nie nadaje. Dozorca musi więc 
od nowa sprzątać. Czego to 
nie ma w zsypach - połamane 
krzesła i resztki materiałów 
budow lanych, zwoje lino 
leum, a nawet poduszki. - Czy 
hię znaleźliście w nich pienię­
dzy, jak to było przed lat po-. 
nad dziesięć z materacem wy­
rzuconym przez okno, w któ­
rym były tysiące rubli, o czym 
pisała prasa. - O nie, takie 
cuda się nie zdarzają, to chy­
ba wymysł dziennikarzy. Le­
genda. Stworzona widocznie

po to, byśmy jak najdokład­
niej sprzątali.

. W pracy dozorcy nic się 
nie zmieniło od dziesięciole­
ci. Ba, setek lat. Przynajmniej 
dozorcy wileńskiego. Nadal 
“królują” z miotłą i łopatą.

_- O wszem je s t  nowa technika, 
ale co z  tego. Prawdopodob­
nie w Wilnie ty lko jedyne sta­
rostwo (Starówki) ma tako­
w ą  Jest bardzo droga. Zresz­
tą  technika nie wszędzie do­
trze. Tu potrzebne są  tylko 
Tęce. D robne, kruche, w 
większości kobiece. Do tej 
bardzo trudnej pracy.

Helena GŁADKOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: grupa 

dozorczyń z Karolinek; jak­
że przyjemny moment - wy­
różnienia ( od lewejJ “wino­
wajczyni” wieczornicy - sta­
rosta Danutę Bakintiene; 
najm niejsi z dziecięcego 
klubu f‘M eteoras” podbili 
serca wszystkich.

Fot. Tadeusz Ważniewicz I
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”Ż A L G IR IS ” - 
liderem grupy w Eurolidze

(Dokończenie ze str. 1)
O profesjonalizmiekowień- 

czyków świadczyć może też 
fakt - od 32 minuty spotkania 
zdobyli oni aż 17 punktów z  rzę­
du z samych tylko rzutów Wol­
nych, ustanaw iając wynik 
69:79 po efektownych dwóch 
punktach E. Żukauskasa, zdoby­
tych z gry:

j Chociaż w pierwszej połowie 
meczu gra się lepiej układała 
Włochom, schodzącym na przer­
wę z dwupunktowym prowadze­
niem (37:35), to ostatecznie za­
wodnicy litewskiej drużyny udo­
wodnili, demonstrując ciekawą 
kombinacyjną grę, iż są lepszym 
zespołem, w którym tym razem 
trudno było wskazać na lidera. 
Jak zwykle doskonale się spisali 
zagraniczni koszykarze “Źalgiri- 
su”, a i do rodzimych zawodni­
ków szkoleniowcy ekipy z pew­
nością nie mieli zastrzeżeń. D. 
Adamaitis zdobył dla drużyny 
najwięcej - 20 pkt., T..Edney - 
14, S. Sztombergas i A. Bowie 
po 13.

Spotkanie ósmej kolejki rywa­
lizacji w grupach “Żalgiris” roze- 

19 listopada w Kownie z ak­
tualnym autsaiderem grupy “Avto- 
dorem” z Saratowa, w barwach 
którego gra G. Einikis. “Avtodor” 
czwartkowy mecz na własnym 
parkiecie przegrał z francuskim 
“Pau Orthez” 83:86, po dogryw­
ce.
1 W yniki siódm ej kolejki 

spotkań grupy A
Tau Vitoria (Hiszpania) - 

Fenerbahce Stambuł 63:57
Tabela: M Z P
1. “Żalgiris” Kowno

7 ‘ 5 2
2. Fenerbahce Stambuł

7 4
3. Pau Orthez7 4
4. Varese Roosters

7 3
5. Tau Vitoria 7 3
6. Avtodor Saratów

7 2

pkt

Po zwycięstwie we Wło­

szech “Żalgiris” n;e tylko objął 
prowadzenie w grupie, ale też od­
zyskał miano najlepsze/drużyny 
w ataku wśród wszystkich ekip 
Euroligi. W siedmiu meczach zdo­
był łącznie 578 pkt, a dwunasto- 
punktowy dorobek ustawia go na 

_ 4t8 miejscu pośród 24 drużyn. 
Absolutnym liderem turnieju 

pozostaje nadal ateński “Panathi- 
naikos”, który swój bezporażko- 
wy marsz kontynuuje po zwycię­
stwie na wyjeździe 76:74 nad bel­
gradzką “CrvenąZvezdą”.

Wyniki siódmej kolejki spo­
tkań grupy B

TDK M anresa (Hiszpania) - 
Cibona Zagrzeb 67:79 
Tabela: M Z P pkt
1. Panathinaikos 7 7 0 14
2. Efes Pilsen 7 6 1 13
3. TDK Manresa

7 3 4 10
4. Maccabi Tel Awiw

7 2 5 9
5. Cibona Zagrzeb

7 ;2 ; 5 9
6. Crvena Zvezda 7 1 6  8

Po sześć zwycięstw w turnie­
ju  w swym dorobku mają dwie 
drużyny, to: stambulski “Efes Pil- 
sen” z grupy B i Olympiakos Pi- 
reus z grupy C. Turcy szóste zwy- - 
cięstw o odnieśli pokonując 
“Maccabi” z Tel Awiwu 81:74, z 
kolei koszykarze “Olympiakos” 
wygrywają z berlińską “Albą” 
94:65.

Wyniki siódmej kolejki spo­
tkań grupy C

K inder Bolonia - KK Zadar 
62:53

Ulker Stambuł --CSKA Mo­
skwa 64:91
Tabela: M Z P pkt
1. Olympiakos 7 6 1 13
2. Kinder Bolonia 7 5 2 12
3. CSKA Moskwa 7 4 3 11
4. Ulker Stambuł 7 4 3 11
5. KK Zadar 7 2 5- 9
6. Alba Berlin 7 0 7 7

W grupie D na prowadzeniu^ 
z takim samym,' 12-punktowym 
dorobkiem, są aż trzy drużyny. Na 
pierwszym miejscu (ze względu

na lepszy bilans zdobytych i stra­
conych koszy)-jest madrycki 
“Real”, który piąty triumf zaliczył 
pokonując 68:67 zespół Olimpija 
Lubiana.

Druga lokata należy do fran­
cuskiego “ASVEL”, zwycięzcy 
meczu. 69:65 z  PAOK Saloniki. 
Trzecie miejsce w tej stawce zaj­
muje “Olimpija” - zwycięzca spo­
tkania z liderem.

Wyniki siódmej kolejki spo­
tkań grupy D

BK Sam ara (Rosja) - Team- 
system Bolonia (Włochy) 59:71 
Tabela: M Z P pkt
1. Real Madryt 7 5 2 12
2. Villeurbanne 7 5 2 12
3. Olimpija 7 5 2 12
4. Teamsystem Bolonia

7 3 4 10
5. PAOK Saloniki

7 3 4 10
6. Samara 7 0 ^ 7  7

Siódma kolejka spotkań Euro­
ligi okazała się bardziej pomyśl­
ną dla zespołów grających na wy­
jeździe. W sumie gospodarze bo­
isk przegrali 8 z 12 meczów.

■ E F S S

Na włoskim parkiecie (z miną god­
ną władcy) królował D. Adamaitis.

Foto: “Sporto veidas”

Rosia-Japonia
Podpisanie traktatu 

pokojowego do 2000 r.
Podpisana w piątek przez pre­

zydenta Rosji Borysa Jelcyna i 
, premiera Japonii Keizo Obuchie- 
go deklaracja kończąca moskiew­
skie spotkanie na szczycie zawie­

ra wzmiankę o zamiarze podpisa­
nia rosyjsko-japońskiego traktatu 
pokojowego do roku 2000 

£  Poinformowały o ty jn jego  
samego dnia rosyjskie agencje.'

Jelcyn przeciwny zakazowi 
działalności komunistów

Prezydent Borys Jelcyn nega­
tywnie ódniósł się do apeli o zaka­
zanie działalności partii komuni­
stycznej wzwiązku z anty semicki­
mi wypowiedziami niektórych jej 
członków - poinformował rzecznik 
prezydenta Dmitrij Jakuszkln.

Jednocześnie* ustosunkowując

się dó możliwości oskatżenia nie­
których komunistów, o wzniecanie 
nienawiści rasowych, Jelcyn we­
zwał wszystkich polityków, by 
przestrzegali prawa i dodał, że “je­
śli idee mają umrzeć, to umrą same 
z siebie. Idei nie da się rozstrze­
lać”.

Duma potępiła antysemityzm
Duma Państwowa Rosji, niższa 

izba parlamentu, potępiła na piąt­
kowym posiedzeniu antysemityzm.

Deputowani przyjęli oświad­
czenie, w którym za “niedopusz­
czalne” uznali “działania i wypo­

wiedzi komplikujące stosunki mię­
dzy narodowościami” Federacji 
Rosyjskiej.

Za przyjęciem dokumentu gło­
sowało 303 deputowanych, prze­
ciwko 34.

NATO
Żyrinowski za 

paktu na
Władimir Żyrinowski - lider 

nacjonalistycznej Liberalnó-De- 
mokratycznej Partii Rosji -opo­
wiedział się w piątek za zwięk­
szeniem budżetu NATO po to, by 
organizacja mogła rozszerzyć się 
na południe.

Tam właśnie, zdaniem Żyri- 
now skiego, zdecydow anego

rozszerzaniem
południe
przeciwnika rozszerzenia Paktu na 
wschód, występują największe 
zagrożenia dla europejskiego bez­
pieczeństwa.

Przywódca rosyjskich- nacjo­
nalistów, deputowany do Dumy, 
występował na forum Zgromadze­
n ia Północnoatlantyckiego w 
Edynburgu (Szkocja).

Kosowo

ONZ o zniszczeniach w Kosowie
6 0  p ro c e n t dom ów  na 

wsiach w Kosowie, skontrolo­
w anych przez personel ONZ, 
jest zniszczonych lub poważnie 
uszkodzonych. Wstępny raport 
w tej spraw ie opublikował w 
piątek Wysoki Komisarz ONZ 
ds. Uchodźców (UNHCR).

K ontrole przeprow adzono 
na początku listopada w 240 z 
350|wsi kosowskich (pozostałe 
w sie  i m ia s ta  m a ją  zo stać  
sprawdzone później). 90 wsi nie

ucierpiało, natomiast 150 zosta­
ło zniszczonych. 41 proc. wizy­
towanych domów nadawało się 
do zam ieszkiw ania, 30 proc. 
było zniszczonych, a 29 proc. 
wymagało poważnych napraw.

W g UNHCR, około 100 ty­
sięcy ludzi w Kosowie przeby­
wa obecnie poza miejscami za­
m ieszkania (ale ju ż  tylko nie­
wielu pod gołyril niebem), a 125 
tys. poza granicami tego regio­
nu.

Indonezja

W Dżakarcie zginęło co najmniej 6 osób
Co najmniej sześć osób zginę­

ło, a kilkadziesiąt zostało rannych 
podczas piątkowych starć między 
demonstrantami a siłami porząd­
kowymi w stolicy Indonezji Dża­
karcie - poinformowały źródła 
medyczne. ~ ~

Trzech studentów poniosło 
śmierć, kiedy wojsko otworzyło 
ogień do demonstrantów. Jedna

osoba została zlinczowana przez 
tłum, który oskarżył ją  o kolabo­
rację z siłami bezpieczeństwa. 
Wieczorem dostarczono do szpi­
tala zwłoki dwóch kolejnych stu­
dentów. — ->_-

Interweniowały duże siły woj­
ska. Użyto broni palnej, gazu łza­
wiącego, armatek wodnych i po­
jazdów opancerzonych.

Polska
Archiwum Jana Nowaka- 

Jeziorańskiego we Wrocławiu
Jari Nowak-Jeziorański, wie­

loletni dyrektor polskiej sekcji 
Radia Wolna Europa podarował 
wrocławskiemu Zakładowi Naro­
dowemu im. Ossolińskich 23 kar­
tony zawierające archiwum dzien­
nikarza. Całość waży ok. pół tony.

Dokumenty, zdjęcia, skrypty 
audycji radiowych oraz rękopisy

Nowaka-Jeziorańskiego głównie z 
okresu, gdy pracował w Radiu 
Wolna Europa dotarły w tym ty­
godniu do Wrocławia z  Wirginii 
(USA). Zdaniem Adolfa Józwen- 
ki, dyrektora Zakładu Narodowe­
go im. Ossolińskich “jest to bar­
dzo cenny zbiór dla historyków i 
badaczy”.
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Dziś -  otwarcie II Łomżyńskich Targów Konsumnnyjnych s m  F rz N iK l .  Q«

Łomża stoi rolnictwem,
Soleczniki również

Ziemia Solecznicka i Łom­
żyńska. Niewiele pońad 300 km 
dzieli te dwa regiony - litewski i 
polski. Mają one wiele wspól­
nego: podobne urocze krajobra­
zy, niezbyt nrodzajną rolę, a i 
podstawowym zajęciem miesz­
kańców obu regionów jest upra- 
wagleby. Nawet wskaźnik bez­
robocia procentowo jest podob- 

I ny. Jeżeli w Łomżyńskiem 
wynosi 12 proc., to w -  Soleęz- 
nickiem - około 11 proc.

Jednakże jedną z najbar­
dziej istotnych różnic między re­
gionami, jestlch wielkość oraz 
liczba mieszkańców. Jeżeli w re­
jonie solecznickim mieszka 
około 40 tys. osób, to w woje­
wództwie łomżyńskim -prawie 
dziesięciokrotnie więcej - oko­
ło 354 tys. osób. Drugą, kardy­
nalną różnicę stanowi poziom 
rozwoju rolnictwa i jego prze- ' 
twórstwa. W rejonie solecznic-" 
kim, podobnie jak w innych re­
jonach podwileńskich, po 
“burzliwym niszczeniu^Wyni-

ków zespołowej pracy” zaledwie 
nielicznym gospodarzom udało 
się samodzielnie stanąć na no­
gach. Zaś w Łomżyńskiemu go­
spodarzący w większości rolnicy, 
posiadający sprzęt rolniczy, wie­
dzę, otrzymują dobre wyniki swej 
pracy. Potencjał gospodarczy wo­
jewództwa stanowi właśnie rolnic­
two z dobrze rozwiniętą hodowlą 
bydła mlecznego, jak też prze­
mysł zdominowany przez prze­
twórstwo rolno - spożywcze. 
Szczególnie w ostatnich latach 
nastąpiły głębokie zmiany orga­
nizacyjne i własnościowe w 
przedsiębiorstwach państwo­
wych. Powstało wiele nowych 
firm; około 95 proc. ich stanowią 
własność prywatną. Słowem, wo­
jewództwo łomżyńskie ma już za 
sobą ten etap rozwoju i przeobra­
żeń gospodarczych, natomiast re­
jon solecznicki jest dopiero na 
początku drogi.

Toteż szczególnie cenna jest 
ppmoc i piecza rodaków z Łom­
żyńskiego, którą sprawują już

piąty rok wszechstronnie szko­
ląc, pomagając mieszkańcom re­
jonu sol ecznickiego. Temu też słu­
żą otwierające się dzisiaj, już dru­
gie Łomżyńskie Targi Konsump­
cyjne Soleczniki - 98. Bierze w 
nich udział 18 firm, które prezen­
tują artykuły konsumpcyjne, w 
tym przetwórstwo rolno - spożyw­
cze, artykuły przemysłowe, arty­
kuły, do produkcji rolnej oraz ar­
tykuły, urządzenia i technologie 
związane z ochronąśrodowiska. 
-  W ramach Targów ' odbywa 

się też szkolenie pracowników 
rolnictwa, do którego,ważką rolę 
przywiązują przybyli specjaliści 
z Ośrodka Doradztwa Rolnicze­
go w Szepietowie._' * *  *

Poniżej udzielamy głosu pod­
stawowemu organizatorowi Tar­
gów, prezesowi Ośrodka Wspól- 
pracy M iędzynarodowej 
Wschód - Zachód oraz Łom­
żyńskiego Oddziału Stowarzy­
szenia “Wspólnota Polska” dr 
Janowi STYPULE.

Przybyli z Łomżyńskiego^ 
lekarze weterynarii Maria Jo­
lanta Gromadzka, Ireneusz 
Mieczkowski i Józef Gromadz­
ki są gotowi od zaraz rozpo­
cząć szkolenie solecznickich 
specjalistów.

Solecznicki Oddział Biura 
Konsultacyjnego Rolników  
pod kierpwnictwem Nadieżdy 
Kiszczenko znacznie przyczy­
nił się do przeprowadzenia 
szkolenia w ramach Targów. 
Ściśle współpracujący z Ośrod­
kiem Doradztwa Rolniczego z  
Szepietowa (woj. łomżyńskie), 
po raz pierwszy zdecydował 
uczestniczyć w ekspozycji.

Specjalistka hodowli zwie-i=> 
rząt solccznickiego biura 
Anna Trembo prezentuje szero­
ki wybór literatury specjali­
stycznej.

Pozyskać Zachód  
na rzecz W schodu

I  smacznie, i zdrowo

Prezes Ośrodka Współpracy Międzynarodowej Wschód - Za­
chód dr Jan Stypuła (od lewej) i wicemer rejonu solecznickiego 
Zdzisław Palewicz.

- Wygląda na to, że nie jest 
to już pierwsza znajomość

ii Łomży z Solecznikami. Od 
jak dawna trwa współpraca 
i dlaczego właśnie z Solecz- 
nikami?

- Jesteśmy pod wieloma 
względami dó~siebie pódob- 
ni. Po pierwszej chcemy po-^ 
magać regionom, w których 
są większe skupiska Polaków.

■ Po wtóre, oba te regiony pa- - 
rają się_głównie rolnictwem i 

-mają podobne gleby. I po 
trzecie, nie brak tu ludzi z 
iskierką. Jeśli chodzi o wspó­
łpracę, współpracujemy ze  
sobą bardzo ściśle i owocnie 
już piąty rok i to w w ielu  
dziedzinach.

- W jakich konkretnie?
- W dziedzinie kultury, 

szkolnictwa, sportu i szczegól­
nie w dziedzinie konsultacji i 
doradztwa na tematy rolnicze 
i hodowlane. Przed kilku laty 
po raz pierwszy przyjechała do 
Łomży, a konkretnie do, Sze­
pietowa, 30 osobowa grupa- 
rolników z Solecznik, aby bli­
żej zapoznać się z pracą, me­
todami i tradycjami polskiego 
rolnictwa. Potem nastąpiła re-

I
. wizyta. Konsultanci Ośrodlća 
I  ̂ Qradztwa Rolniczego z Sze- 
I  piętowa szkolili rolników z re- 
■  jonu solecznickiego na tematy 
I  hodowli ziemniaków* uprawy 
I  ŷ*aJ zapoznawali z nowymi 
I te^plogiami, pomogli wpro- 

wadzić nowe gatunki zboża, 
r ziemniaków, innych nasion.

Łomżyńscy konsultanci ukła­
dali biznesp lany, robiliprojek- 
ty zabudowań gospodarczych 
(chlewni i in .)

Można też mówić o szko­
leniu nauczycieli, obozach 
uczniowskich, plenerach ma­
larskich, wymianie lekarzy, 

^pielęgniarek itp., ale to już

znacznie szerszy temat. Słowem, 
prowadzimy na tym terenie szko- 
Fenie wielopłaszczyznowe. Pa­
tronujemy np.'gospodarstwo Ta­
deusza Szostaka z^Jaszun. Nie­
odpłatnie przyjęto na studia do 
szkoły Agrobiznesu jego syna. 
Firma Alina - bis z Poznania za­
opatrzyła gospodarstwo w dużą 
chłodziarkę do mleka, mecha­
niczne dojarki. W przyszłości 
planujemy całkowite skompute­
ryzowanie obory.

- Targi poprzedzają szkole­
nia, w tym między innymi na 
tematy weterynarii i pan je 
prowadzi. Może słów kilka na 
ten temat?

- Weterynaria - to wrota wej­
ścia do Unii Europejskiej. Tym 
razem postanowiliśmy przepro­
wadzić zajęcia z udziałem wete­
rynarzy litewskich i polskich na 
temat współpracy zdrowia ludz­
kiego i zwierząt. Nie trzeba chy­
ba udowadniać, że weterynaria 
chroni zdrowie ludzkie. Sprawa 
lecznictwa, stosowania leków, 
sposób żywienia były tematem 
wykładów.

- Skoro się mówi o współ­

pracy, to nie może być óna jed­
nostronna. Jakich doświad­
czeń zasięgnęli lomżanie od 
nas?

- Mamy się czego pouczyć i 
mamy się  z czego cieszyć. 
Przede wszystkim, czujemy się 
tu jak w domu. Cieszy nas tu 
ludzka serdeczność, gościnność 
i to, że gamą się do zdobycia 
wiedzy, są słowni i konsekwent­
ni w działaniu. Jeśli jeszcze  
przed kilkoma laty uganiali się' 
za ubraniem, obuwiem, dziś in­
teresują się krzewami, kwietni-

; kami, nowymi odmianami drzew 
dekoracyjnych itp.

- Plany na przyszłość?
- Pozyskać Zachód dla 

Wschodu. Wiadomo, że oni wolą 
Majorkę, ale tam nigdzie nie 
znajdą tak zdrowej ekologicznie 
aury jak tu. Naszym zadaniem 
jest przekonać zachodnich biz­
nesmenów z Polonii, że warto 
inwestować w Polaków na tere­
nie Litwy, Łotwy, Białorusi i 
Ukrainy. |

- Dziękuję za rozmowę i ży­
czę sukcesów w osiągnięciu za­
mierzonego c e l u . _______ I

W ramach targów odbywają 
■ się też zajęcia zarówno teoretycz-. 
ne, jakpraktyGZne z gospodarstwa 
domowego. Takie szkolenie w 
Solecznikachodbywają się już po 
raz drugi. Tym razem proWadząje 
p. IrenaKąus i Joanna Czarkow­
ska z Ośrodka Doradztwa Rolni­
czego z Szepietowa. W zajęciach 
uczestniczą głównie nauczycielki 
prowadzące lekcje gospodarstwa 
domowego, pracownice restaura­
cji, hoteli, stołówek.

Podstawowe tematy: układa­
cie jadłospisów, zasady racjonal­
nego żywienia, nakrycie i dekora­
cja stołu itp. W przygotowywaniu 
dań liczy się wszystko: cena, ilość 
kalorii, żeby żywność była ekolo­
gicznie zdrowa i różnorodna (jak 
najmniej tłuszczów zwierzęcych,* 
dużo ryb, warzyw, owoców). 

iW kuchni było gwarno. Jedna

panie uwijały się przygotowuJ 
jąc pieczenie, sałatki, ciasta, 
inne studiowały przepisy. Nie­
które już nie po raz pierwszy 
uczestniczą w takich praktycz­
nych wykładach. Pani Waleria 
Walicka np. prowadzi gospodar­
stwo domowe w Ejśźyskiej 
Szkole Średniej nr 1 i jest bar­
dzo zadowolona z«takiego szko­
lenia. W kuchni też trzeba umieć 
być mistrzem - mówi.

Pani Irena Kaus bardzo lubi 
prowadzić takie zajęcia, bo po­
znaje przy tym wielu wspania­
łych ludzi, zawiązują się przy­

jaźnie, korespondencje.
Polska strona przywiozła 

tym razem nie tylko swoich na-1 
uczycieli i przepisy, ale i wszyst­
kie produkty. Degustacja dań 
odbędzie się jutro. Ocenę wysta­
wiają uczestnicy targów.
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.. miejskim zespole Paryża;
K - filozof grecki (341-270p.n.e.);
- fatalne ...w miłości;
L - kwiaty tzw. “dzieci słońca”;
- zniszczyli Wizygoei w 396r.;
L - rzadki gryzoń stepowy;
M - epilog w nabożeństwie;
- nawóz potasowy,
N |  jeden ze srebrnej 'polskiej jede­
nastki Monachium-72;
-gra bez słów;
0  - wynik mnożenia;
- opera G. Bizeta;
P - Świtezianka;
-wydatek.
PIONOWO:
1 - słup przed ratuszem, miejsce kary 
hańbiącej;
2 - zbiór rzeźb antycznych z gipsu;
3 - maszyna obliczeniowa;

4 - niewolnik;
5 - dom bez projektu (3,6);
- torbacz nadrzewny;
6 - obiektywna rzeczywistość;
7 -  niebezpieczeństwo;
- psy myśliwskie;
8 - roztrzepaniec;
9 - dach nad pokładem;
- kamrat “brzozowej kaszy”;
10 - hesperydy;
- napój alkoholowy;
11 -daw. jednostka masy;
12 - proces upłynniania gleby;
- mało wartościowy film;
13 - zabytkowe m. we Francji
- ogłoszenie, reklama;
14 - stara nazwa radia na bateriach;
15 - dziedzictwo;
- reputacja;
16 - minerał, siarczek kobaltu;

"17 - wzmacnia remizki na żaglu;
-  “Czaty”... w ogrodowej..., która 
szpaler obrasta, siedziała .w bieliż-r 
nie niewiasta.
Po rozwiązaniu krzyżówki należy 
odczytać złotą myśl -aforyzm naj­
większego poety polskiego Adama 
Mickiewicza (1798-1855)
(C-13, K-3, A-8) (B-10, B-3) (M-2, 

fgjffij 0-2, M-8,Ł-15, A-6,F-9) (J- 
9, Ł-1, A-17, G-5, C-4, B-14, G-l 6, 
J-4, H-13, Ł-7,D-10) (P-3, E-13, Ł- 
3, N-3) (E-6, D-17, H-8, D-7,0-12, 
C-15, N -ll, 1-11, H-15, J-7, D-14) 
(K-11, N-L7) (B-16, G-l, H-17, Cr 
2) (M-6, E-3, N-5, N-l, Ł-9, M-8, 
C-5) (1-16, M-L4, P-7) (P-1, B-7, H- 
1,1-14, C-6, L-4) (M-12, P-15, A-

M

KOZIOROŻEC. Będziecie 
musieli pełnić co- 
dzienne obowiązki i 

W Sgm  zadbać o to, aby pro- ' 
jekt został zrealizó- 

Koriorożac wanypomyślnie iw  
22.i2-i9.oi 0dp0Wiednim czasie. 

Jeden z  astrologów indyjskich 
przewiduje dla was okres po­
myślny pod względem finanso­
wym.- Nie radzi zmieniać pracy 
oraz dokonywać jakichkolwiek 
innyclL zmian w życiu. Więcej 

-uwagi poświęćcie sprawom du­
chowym i trosce o zdrowie.

WODNIK. Czeka mnóstwo 
! ■  spraw . B ędziecie 

m u s ie lf  w szędzie 
zdążyć i pomyślnie 
pokierować swym _

■  przedsiębiorstwem. rWódnUt r  '  , , .
204M.-ia.02 W asze zdo lności 
dzięki wpływowej osobie osią­
gną szczyt sukcesu. Planety naj­
bardziej sprzyjają przedstawi­
cielkom płci słabej, marzącym 

r  o miłości i małżeństwie.
RYBY. Możecie sięzabfać 

do projektu, którego 
wcześniej nie mogli­
ście zrealizować z S 
b raku  -pieniędzy.

I  H  C zeka podróż na
{£02-20.03 z achód. Naukowcy 

wygłoszą odczyty na posiedzeniu 
cieszącej się dużym autorytetem 
rady naukowej. A w domu bę­
dziecie musieli wysłuchać swej 
latorośli. Miłośnikom motoryza­
c ji p lanety  rad zą  zachow ać 
ostrożność, zwłaszcza gdy ja d ą  
razem ze swymi najbliższymi.

BARAN. Nie traćcie nadziei
„  ^____ z powodu niepowo-

dzeń. Zachowajcie 
spokój i stanow - 
czość. Należy postę- 
pować na wzór mę- 

2L03-20.04 drców wschodnich, 
kierujących się zasadą - wszyst­
ko wyjdzie na dobre. Zmiany w 
pracy umocnią waszą pozycję. 
Stosunki z domownikami będą 
bardzo serdeczne. Zaprosi was 
W gościnę krewny lub przyjaciel 
zamieszkały za granicą. Częściej 
ihyślcie o swoim zdrowiu i zacho­
waj cie ostrożność na ulicy.

BYK. Jeśli będziecie długo 
m yśle li i w ątp ili, 
p rzeoczycie  ko­
rzystną transakcję. 
Giętkość w negocja­
cjach z partnerami 
pom oże osiągnąć 

dobry wynik. Nie śpieszcie inwe­
stować w biznes, gdyż możecie 
stracić i to, co mącie. Czeka moc 
pracy, nawet w dniach wolnych. 
Wiele pieniędzy wydacie na dzie­
ci, a także na leczenie. Powstaną 
problemy w stosunkach z  otocze­
niem.

B L IŹ N IĘ T A . U legn iecie 
presji rodziny i za­
ciągniecie pożyczkę 
bankową w celu na­
b ycia now ego 
mieszkania. Planety 
zapewniają powo­
dzenie lekarzom , 

handlowcom, a także studentom, 
którzy dobrze zdadzą egzaminy. 
Pracownicy prywatnych spółek 
otrzymają ofertę pracy zagrani­
cą. Możecie przyjąć tę propozy­
cję, ale przede wszystkim dobrze 
się nad wszystkim zastanówcie.

RAK. Czekają nowe problemy 
finansowe. Do kryzysu mogą do­
prowadzić zbyt wielkie wydatki, 
które niedawno mieliście lub żąda­

nie szybkiego 
zwrotu długów. W 
najbardziej niedo­
godnej chwili krew-- 

H ~ni zażądają wywią- 
22.oe-22.o7 zariia się ze swych 

zobowiązań wobec nich. A tu jesz­
cze problemy w pracy, które osta­
tecznie skomplikują wasze życie. 
Astrolog radzi wyjechać gdzieś da-' 
leko, gdzie nie trzeba będzie myśleć 
o sprawach, o rodzinie, o przyjacio­
łach i dobrze wypocząć.

LEW. Musicie być mądrzy,
] niczym czczona w  
Indiach sowa, aby 
rozwiązać Wszystkie 
problemy, znalfeźć 

M H H I  niezawodnych part-; -
23.07-22.08 ,nerów i zabrać się do 
nowego biznesuTByć może w ce­
lach służbowych wyruszycie wda- 
lekąpodróż, w którą warto zabrać 
też członków rodziny. Lwy uro­
dzone przed 30-50 laty mogą mieć 
dolegliwości, związane z wątrobą 
lub nerkami. Przydadzą się. bada- 
nia lekarskie i odpoczynek.

PANNA. C zeka m nóstw o 
spraw, rzeczowych 
spotkań, rpzmów, 

azm cB r N korespondencja z 
partnerami. W pią- 
tek otrzymacie miłą 

'Panna wiadomość listow-
23.08- 22.09 Głowa waszej

rodziny może wyruszyć w podróż 
zagraniczną Sami natomiast po­
grążycie się w tajemnicach sztuki 
kulinarnej. Romantyczne przygo­
dy mogą bardzo zepsuć nastrój i 
przyczynić się do popełnienia 
mnóstwa błędów.

WAGA. N a pewien czas na­
leży zrezygnowaćz 
aktywnej działalno­
ści i nie wykazy­
wać żadnej inicja­
tywy w sferze biz­
nesu. Wasi partne­
rzy nie zaaprobują 

ofert, a wasz upór nic dobrego 
nie da. Skorzystajcie z rady mę­
drców wschodnich - wgłębiajcie 
się w swój świat wewnętrzny, za­
pominając o otaczającym. Źró­
dłem natchnienia będą stosunki z 
bliskimi ludźmi, którzy zawsze 
was zrozumieją i pocieszą.

SKORPION. Powiodą się po­
szukiwania no­
wych źródeł zysku 
w sferze biznesu. 
Nie bójcie się wy­
datków, gdyż w 
niedalekiej przy- 

231o S lii  szłości wszystko 
się  okupi z  nad­

wyżką. Pomoc nadejdzie w czas, 
a partnerzy dodadzą wiary we wła­
sne siły. Prawnicy, 'aczkolwiek z 
trudem, wygrają ważną sprawę 
sądową. W życiu osobistym nie da 
si^ uniknąć problemów, powsta­
łych z winy otoczenia.

STRZELEC. Będziecie niu- 
s ie li dołożyć  
wszelkich starań, 
aby się Wspiąć na 
wyższy szczebel 
służbowy. W przy­
szłym  tygodniu  
sprawy kariery 

będą najważniejsze. Czeka ofer­
ta pracy za granicą, ale kłopoty 
związane z wydatkami podróży 
mogą przeszkodzić przyjęciu 
oferty. Pracującej kobiecie suk­
ces zapewni pomoc wpływowe­
go opiekuna. Gwiazdy sprzyjają 
waszemu marzeniu o nowym  
domu i romantycznej podróży.

Ułożył Kazimierz WOŁODKO

Psychozabawa C zy ufasz ludziom ?
Umiem kłamać: 
z łatwością 
dość mamie
wcale mi tefnie wychodzi 
Podróże: 
stresująmnie 
to wielka przyjemność 
uwielbiam je, ale tylko w dobra­

nym towarzystwie 
Wzbudzam u ludzi: 
raczej sympatię 
niechęć 
są obojętni

. Zwracam się do innych o pomoc: 

. ilekroć jej potrzebuję 

. tylko w skrajnych przypadkach 

. staram się wcale tego nie robić 
. Zwierzam się:
.jednej osobie 
i. kilku bliskim ludziom 
|  nikomu
>. Wiem, że zawsze mogę liczyć:
a. na swoich przyjaciół
b. na rodzinę

c. tylko na samą/samego siebie
7. Wybaczanie przychodzi mi:
a. z wielkim trudem
b. dość łatwo
c. nigdy nie wybaczam do końca
8. Mam sekret, o którym nikt nigdy 
się nie dowie:
atak
b.nie
c. niejeden
9. Najlepiej bawię się:
a  Wmałym kręgu znajomych
b. na dużych imprezach
c. różnie
10. Gdy kryję swoje poglądy, dzieje 
się to najczęściej:
a  z obawy przed czyjąś niechęcią
b. bo nie lubię słownych potyczek
c. bo są moją prywatną sprawą
11. Najchętniej pozbył(a)bym się:
a. niepewności
b. napadów irytacji
c. kompleksów
12. Moi rodzice byli:

1 -12 Jesteś osobą raczej wycofaną i nieufną. Inni ludzie 
budzą w Tobie dość silne poczucie zagrożenia. Nie wiesz, jak 
wyglądasz w ich oczach i  jaka będzie ich reakcja na twoje po­
stępowanie. Spróbuj założyć z góry, że lubią Cię i akceptują. 
To sprawdzony sposób na zdobycie życzliwości.

13-24 Nie jesteś osobą bardzo otwartą ani też szczególnie 
nieufną. Obdarzasz zaufaniem świadomie i rzadko na wyrost. 
Twoja ostrożność i rezerwa nie rzucają się w oczy, co sprawia, 
że postrzegają Cię jako osobę sympatyczną i  bezkonfliktową.

24-32 Jesteś osobą zdecydowanie ufną. Masz w sobie coś 
dziecięcego, co sprawia, że ludzie na ogól mają wobec Ciebie 
szczególne względy. Z góry oczekujesz ich sympatii i życzliwo- 
ści - i z reguły je otrzymujesz. Twoja bezbronność jest w tym 
sensie mocną tarczą.

A B c
1 2 i i 1 , 0
2 0 m 1
3 . 2 0 1
4 2 1 ft
5 1 2 0
6 2 1 0
7 1 2 0
8 1 2 0
9 0 2
10 0 1 2
11 0 2 1
12 1 0 2
13 1 0 2
14 2"' 0 1
15 0 1 2
16 0 1 2

a. zbyt łagodni
b. zbyt surowi
c. w sam raz
13. Mam rodzeństwo: 
atak
b. nie
c. liczne
14. Gdy ktoś mnie lubi: 
a  wiem to na pewno
b. nie umiem tego rozpoznać
c. mam chęć to sprawdzać
15. Prezenty wolę: 
a  dawać
b. dostawać
c. jedno i drugie
16. Gdy ktoś mnie krytykuje, je­
stem:
a  przestraszona )̂
b.wściekła(y)
c. zadziwiona(y)
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LTV
8.00 |  W sobotni pora­

nek. 8.30 - Wszerz i wzdłuż. 
9.251 Telekatafrog. 9.301S. 
„Pomoc domowa”. 10.00 - 
Dla dzieci. 10.30 - Dla całej 
rodziny. 11.30 - Historie mu­
zyczne. 12.00-Budownic­
two. 12.30-Ochrona kra­
ju. 13.00 - Film dok. 13.45 
-Koncert 14.15 Podróż w 
czas miniony. 15.00 - Nasz 
język. 15.25 - Ruletka Kon­
rada. 16.00- S. dok. „Naj­
słynniejsze miłości XX w.” 
W. i K  Chufchilowie. 16.25 
-Sport. 16.55-Mistrzostwa 
LLK. 18.30 I  Ekolo­
gia 19.00 -Hotel muz. 19.30 
- Panorama. 20.00 - Lote­
ria. 20.05 - S. „Omerta”.
20.55 - S. „Ambasador” .
21.50 - S. „Komedia życia 
intymnego”. 22.45 - Koncert 

LNK
8.35 - Dla dzieci. 9.00 - 

Poranne koło. 10.30 - 
Smacznego. 11.00 - Cztery 
koła. .11.30 - Przetrwanie.
12.00 - Film dok. 13.00 - W 
święcie dziwaków. 14.10- 
S. „Czarodziejka”. 14.35 - S: 
„Jeane z moich marzeń”.
15.00 - S. „Mieszkanie zwie­
rząt” . 15.50 - S. „Nasi Ha- 
genbeckowie”. 16.40 -  Hu­
mor. 17.30 - S. „Tajemnice 
Weroniki”. 17.55 - Film fab. 
„Grzmot w raju”. 18.45 - 
Film lab. „Ziemia: ostatnia 
walka”. 19.30 - „19:30” .
19.45 -N -14.20.00-To ci

rodzinka. 20.45 - Film fab. 
„Zgubne myśli”. 22.30 - Film 
fab. 0.05 i Jeszcze nie wie­
czór.

BAŁTYCKA TV
7.30 -Telegra dla rodzi­

ny. 8.20 - Ekorózga. 9.00 - 
Film anim. 9.30 - S. „Kiber- 
dzieci”. 10.00 - Koncert.
11.00 - Bałtycka bomba.
13.00-KibirVibir. 14.15- 
Jestem z wan&i.' 14.40 - Te­
legra. 15.30 -Humor. 16.00
- S. „Przygody Sindbada”.
16.50-N a zdrowie. 17.20- 
Film fab. „Wyzwanie być 
wolnym'*. 19.00 - Walka 
słów. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - Humor. 20.50 -  Film 
fab. „Zaplanowane ryzyko”.
22.30 - S. „Telefon mor­
derstw”. 23.20 - Film. 1.00
- Muzyka taneczna. 3.00-
8.00-DW.

TY3
8.15 - TeleshoD. 8 .3 0 -f 

S. „Książę Śmiałek:”. 8.55 - 
S. „Popeye i syn”. 9.15 - 
Komedia, A lf  - 9.40-Kom­
puterowe cuda. 10.05 - S. 
„Marzyciele z Kalifornii”.
10.30 - S. „Katts i Dog”. 
11;00 - Wszystko. 11.30 - 
Kulihame show. 12.00 - 
Komedia „Wszystko do­
brze”. 14.00 - S, „Dziennik 
UFO”. 14.45 - S. „Melrose 
Place”. 15.10 - S. „Żonaty i 
z  dziećmi”. 15.40 - S. „Ry­
cerz na kołach”. 16.30 - S. 
„Słoneczny patrol”. 17.20- 
,S. „Pensacola”. 18.10 - S. 
,JBeverly Hills 90210”. 18.55
- Kluborama. 19.00 - Wia­
domości. 19.20 -  Sport.

19.30 - Telegra. 20.00 - Film 
fab. „Federalni agenci”.
21.40 - Film fab. „Darkman”.
23.20 - S. „Strażnik Teksa­
su”.

WILEŃSKA TV
8.30 - Z Wilna. 8. 45 |  

Reportaż z  wystawy. 8.50 - 
Towaiy i usługi. 9.00 - O 
przyrodzie. 10.00 - Małe 
poranne show. 10.20 - Dzię­
kuję za zakup. 10.30 - Film 
fab. v,Dzwonią, otwórzcie 
drzwi”. 11.55 - Towary i 
usługi. 12.05 - Znad Wilii 
TV. 12.35 - Tydzień. 13.05
- Abyj Litwie było lepiej. 
13-35 - „Ja sama”. 14.30 - 
Podoba się-oglądaj. 14.35
- S. „Robin Hood”. 15.35 - 
Program A. Politkowskiego.
16.05 - Patrol drogowy.
16.20 - Film fab. „Ali baba'i 
40 rozbójników”.. 18.55 - 
Skandale tygodnia. 19.30 - 
Show. 20.00 - Film fab.
21.40 -VU Jabłka. 22.10 - 
Koncert. 23.40 - Film fab. 
„Wilcza krew”.

VILSAT
9.00 - Przede wszystkim 

dzieci. 9.30 - Rosyjskie 
gwoździe. 10.00 - Film dok. 
10.30- Program pub. 11.00
- Gwiezdna ulewa. 11.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 11.40 - 
Muzyka. 18.00 - Dotyk.
18.50 - Kalejdoskop zniżek.
19.00- Salon książek. 19.30
- Program publ. 20.00 - Szta­
feta Vilsatu. 21,00 - Koncert 
życzeń. 22.00 - Auto-moto- 
sport. 22.40 - Film fab. „W 
poszukiw aniu  kapitana 
Grandta”.

I KANAŁ ROSJI 
; 6.00 - Film fab. „Szósty”. 

7.201 Film anim. 7.45 - Sło­
wo duszpasterza. 8.00 , 
13.00,16.00,22.00 - Wia­
domości. 8.15 - Biblioteka 
domowa. 8.35 - Strych bra­
ci Pilotów. 9.10 - Poczta po­
ranna. 9.45 - Kalambur.
10.20 - Smak. 10.40 - Mu­
zyka rosyjskiego malarstwa.
11.05 - Film anim. 11.30 - 
Film fab. „Wypadek w mili­
cji”. 13.15 - Cywilizacja.
13.45 - W świecie zwierząt.
14.30 - Pieśń-98. 15.15 - 
Jak to było. 16.20 - Gorącz­
ka złota. 16.55 - Jerałasz.
17.15 - Film fab. „Pietrow- 
ka 38” . 19.00-Czas. 19.50
- S. „W archiwum x”. 21.30
- Służba ratownicza. 22.30 - 
Film fab. ,yNiewinny”.

ROSYJSKA TV
6.00. -'Tilm anim. „W 

krainie nieodrobionych lek­
cji”. 6.20 - Film dla dzieci 
„Psie szczęście”. 7.30 - Fil­
my anim. 8.00 - „Witaj kra­
ju”. 8.50 - Telegra. 9.30 - 
Miłość od pierwszego"wej­
rzenia. 10.00 - Podium.
10.30 - Troski Natalii War- 
lej. 11.00 - S. „Tydzień w 
Santa B arbara” . 12.00,
18.00 - Wiadomości. 12.30
- Rozmowy. 13.00-50x50.
14.10 - S. „Prawo i porzą­
dek”. 15.00 - Staryi młody.
16.00 - Moja rodzina. 17.00
- Dźwięk dzwonków. 18.30
- Dobry wieczór. 19.15 - 
Wieczór twórczości I.Kruto- 
ja. 21.50 - Film fab. „Na­
miętność”. 23.10- Mistrzo­

stwa świata w ciężkiej atle­
tyce.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Notacje: Ikona.
7.35 - Hity satelity. 7.55 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
8.30 - Wiadomości. 8.40 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.30 - Ala i As - program dla 
dzieci. 9.50i- Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 10.20 - 
Zwierzolub. 10.40-Brawo 
bis. 13.00 - Wiadomości. 
13.10- .Spojrzenia na Pol­
skę. 13.30-Od przedszkola 
do Opola. 14.15 - Magazyn 
polonijny z Niemiec. 15.00 - 
„Tajemnica Sagali” - serial 
dla młodych widzów. 15.30
- Piraci - teleturniej. 16.00 - 
Wieści polonijne. 16.15 - 
Mówi się... 1635 - Ludzie 
listy piszą. 17.0(V- Tele- 
express. 17.15- Sport z sa­
telity. 18.15- „Złotopolscy”
- serial prod. polskiej. 19.15
- Dobranocka. 19.51 - Pro­
gnoza pogody. 19.55 - Sport.
20.00 - „Cudzoziemka” - film 
fab. prod. polskiej (1986).
21.40 - Zbigniew Górny 
przedstawia. 22.30 - Pano­
rama. 22.55 - Prognoza po­
gody. 23.00 - „Igor - opo­
wieść o aktorze...” - film 
dok. 24.00 - „Co nam zosta­
ło z tych lat”. 0.45 - Powita­
nie widzów amerykańskich. 
0.50 - „Podróże kapitana 
Klipera” - serial anim. dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości..
1.20 - Sport. 1.22 - Prognoza 
pogody. 1.25 - „Złotopol­
scy” - serial prod. polskiej.

2.15 - Sportowa sobota.
2.31 - Panorama. 2.55 - Pro­
gnoza pogody. 3.05 - „Cu­
dzoziemka” - film fab. prod. 
polskiej. 4.45 - Zbigni ew 
Górny przedstawia. 5.35 - 
Sport z Satelity. 6.40 - Lu­
dzie listy piszą. '

RTL7
6.20 - Ukryta kamera.

6.40 - „Na zawsze” - serial 
obycz. 7.30 - Teleshopping.
8.00 - .Miłość i dyplomacja”
- serial obycz. 8.25 - „Sunset 
Beach” - serial obyczajowy.
9.05 - Odjazdowe kresków­
ki. 12.30 ggjNieustraszony 
2010” - film sensac. USA 
(1993). 14.05 - Ukryta kame­
ra. 14.30-„Rodzina Potwor- 
niddch” - serial komed. 14.55
- „Trzecia planeta od Słońca”
- serial komed. 15.20 - „Nie­
samowite historie” - serial SF.
16.10 - „CzynnikPSI 2” - se­
rial SF. 17.00 - „Znikający 

I człowiek” - serial SF. 18.00 - 
„M.A.N.T.I.S” - serial SF.
18.50 - 7 minut - wydarze­
nia dpia. 19.05 - „McCall” - 
seria l sensac. 20.00 - 
„Szczęki” - thriller USA 
(1975). 22.10 - „Dzieci ze 
Stepford” - horror USA 
(1987). 23.45 - „Alfred 
Hitchcock przedstawia” - se­
rial krym. 0.10 - „Sprawa dla 
Wycliffa” - serial sensac. 1.00
- „Czynnik PSI 2” - serial SF.
1.45 - „McCall” - serial sen­
sac. 2.30 - „Szczęki” - thril­
ler USA. 4.30 - „Dzieci ze 
Stepford” - horror USA 
(1987). 5.55 - Nocne granie, 
na ekrąnie.

NIEPZTFJ A- 
15 LISTOPADA

LTV
8.00 - Muzyka niedziel­

na. 8.30-Świąteczne myśli.
8.55 - Nowości Kościoła 
Katolickiego. 9.00 - S.dla 
dzieci ,.Mały włóczęga”. 9.25
- Kraina uczciwości. 9.45 - 
Telegra dla dzieci: 10.15 - 
Tydzień w Sejmie. 10.45 - 7 
dni Kowna. 11.30 - W świe­
cie koszykówki. 12.00 - 
Sport na świecie. 12.30 - Ze­
gar Europy. 13.00-Podró­
żujmy z LTV. 13.45 - Film 
dok. 14.30 - Popołudnie z A. 
Czekuolisem. 15.00- Kon­
cert życzeń. 16.10-S. „Do­
mek na [>rt‘ru”. 17.10- Tra- 
dycje. 17.40 ■. „3 sonety A. 
Mickiewicza”; 18.00-Pano- 
ramka. 18.30 - Na' arenie- 
sportowej. 18.55-Szanujmy 
słowo.. 19.00 - Mapety,
19.30 - Panorama. Sport.
20.00 - Niedzielne lotto.
21.00 - S. „Droga do Avon- 
lea”. 21.50 - Spektakl. 22.40
- Program bałt,

LNK
.8.45 - Film anim. dla 

dzieci. 9.10-Film anim. 9.35 
-Filmanim. lO.OÓcNasze 
zwierzęta. 10.30 - Kuchnia 
pani Grażyny. 11.00 - ABC 
krowia. U .30-Przetrwa­
nie. 12.00 - Opowiadania a 
PsacE. 13.00 -świat dziwa- 

3jjs.i j H !  • S- nGzarsdziej-!
f § f  ‘ S- ..Dżina mo- 
wh mtftteń" 15.0_oi ś /
’i5C50OncSk° dlaZwi<:rzilt’'-

i H

skromiony gang Olsena” .
19.30 - „19:30”. 1’9.40-Pa­
norama tygodnia. 20.00 - 
Telelotto. 20.40 - Film fab. 
„Inny człowiek”. 22.30 - Film 
fab. „Azjatycki łańcuszek: 
północna orchidea” . 0.05|?^ 
N -14,0.20 * Bogowie i de­
mony.

BAŁTYCKA TV
8.00-D la dzieci. 8.30- 

Program relig. 9.30 - S. „Na 
północ”. 11.00 - Bomba ba­
łtycka. 13.00 - Dla dzieci, 
14.15 - Dla rybaków. 14.45 
|B itw a słów. 15.30 - Rowe­
rowe show: 16.00 - S. „Przy­
gody Sindbada”. 16.50 - S.

. „Nightman”. 17.40 - S. p lu ­
skwy”. 18.30 - Bulwarowe 
show. 19.00 - Rodzinna te­
legra. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - Film fab., Jesteśmy 
aniołami”: 22.00 - Film fab. 
„B«z ostrzeżenia”. ^ . ^  - S. 
„Na północ”. 1.05 - 6.15 - 
DW.

TV 3
8.15 - Teleshop. 8.30 - 

Film anim. 8.55 - Film anim. 
„Simpsonowie>\  9.15 - Ś. 
„A1P\ 9.40 - Okno na przy­
rodę. 10.05 - S. „Marzycie­
le z Kalifornii” . 10,30 - S. 
„Katts i Dog”. l 1.00 - Za­
śpiewajmy. 11.30-Telegra.
12.00 - Film fab.,/Tylko nie 
posyłaj mi kwiatów”. 14.00 
-ZE . Gabrenaite. 14.25 - S. 
Telefon pomocy 911”- L5 .10 

-  S. „ŹOnaty i z dziećrhi”
15.40 - S. „Rycerz na ko­
łach”. 16.30 - S. „Herakles. 

^Legendarne "wędrówki” . 
17,201S . „Xena”. 18.10 - 
S. „Doktor Quinn”. 18.55 - 
Kluborama TV 3. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15-Akcen­

ty  tygodnia. 19.30 - Kamera 
VRS. 20.00 - Film fab. 
„Flirt”. 21.45 - S. „Port”.
22.40 - Przegląd sportowy.
23.10 - Program muz. 23.40 

v- S. „X-Files”.
WILEŃSKA TV

8.20 - Towary i usługi.
8.30 - Stolica. 8.55 - Film 
dok. 10.00 - Wiadomości z 
Moskwy. 10.25 - 1 paluszki 
obliżesz. 10.55 -Zrób krok.
11.50 - Lekarz domowy.
12.20 - Uczymy się litew­
skiego. 12.30 - Towary i 
usługi. 12.40 - Studio OSP.
13.35 - Show A. Krupieni- 
na. 14.30-NYCOMED za­
leca od przeziębienia. 14.35
- S. „Robin Hood”. 15.30 - 
Kamień węgielny. 16.00 - 
Telefon 2$  55 60. 16.45 - 
Wileńska jutrzenka. 17.00 - 
Program analit. 18.00-Film 
fab. „Branka kaukaska” .
19.40 - Sport tygodnia.
20.10 - Radiowe hity. 21.25
- Itogi. 22.40 - Gwiazdy o 
gwiazdach. 23.10 - Sam w 
domu.

YILSAT
9.00 - Sztafeta Vilsatu.

10.00 - Litwa Wschodnia.
10.30 - Film doleci 1.00 - 
XL-music. 11.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 11.40 - Muzy­
ka. 18.00 - Godzina mocy 
ducha. 19.00 - Kalejdoskop 
zniżę^.19.10 - Muzyczna 
randka. 19^30 - Po prostu 
pies. 19.50 '- Fotoklub. 
20.00'Salonksiążki „Vaga”.
20.30 - Gwóźdź. 21.00 - 
Program sportowy. 22.00 - 
Film fab. „W poszukiwaniu 
kapitana Grandta”.

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Film fab. „Detek­

tyw policji petersburskiej”.
7.30 - Filmy anim. 8.00,
13.00, 16.00, 22.35 - Wia­
domości. 8.15 - Chaotyczne 
zapiski. 8.30 - Dopóki wszy­
scy w domu. 9.10 - Gwiazda 
poranna. 10.00 - Dla żołnie­
rzy. LÓ.30 - Graj, harmonio. 
10 55 - Dla rolników. 11.25
- S. „Wszystkie podróże eki­
py Cousteau”. 1-2.20 - Pano­
rama śmiechu. 13.15 - Klub 
podróżników. 14.05-Prze­
gląd piłkarski. 14.35-Filmy 
anim. 15.30-„Pamiętam... 
kocham”. 16.15 - Koło hi­
storii. 17.00-Pogoda. 17.05 
-, Jerałasz”. 17.20 - Film fab. 
„OgarioWa 6”. 18.55 - Afisz 
kinowy. 19.00 - Czas i my.
19.55 - Pogoda. 20.00 - Film 

"fab. „Między aniołem i dia­
błem”. 22.05 - G lo tus.
22.55 - S. „Pluskwy”. 

ROSYJSKA TV
6.00 - Film anim. 6.3CN 

Dla żołnierzy. 7r00 - Film : 
anim. 7.3.0 - Poczta Rosyj­
skiej TV. 7.55 - Pogoda.
8.00 - Witaj, kraju! 8.30 - 
Sam śobie reżyserem. 9.00 - 
„Anchląge” przedstawia.
9.30 - Miasteczko. 10.00 - 
Rosyjskie lotto, 10.40 - 
Świat książek z Leonidem 
Kurawlowem,. 11.00 - S. 
„Tydzień w Santa Barbara”.
12.00 - Wiadomości.' 12.30
- Federacja. 13.10 fGpdzi- 
na parlamentu. 14-..10 - S. 
,;Prawo i porządek”. 15.00 - 
Dialogi o zwierzętach. 16.00
- Stare mieszkaniec 17.15 - 
Ściśle tajne. 18.00 - Zwier­
ciadło. 18.55 - Film fab.\,Na­
iwniak”. 20.40 - „Colóseilm”.
21.35 - Dyżurna jednostka.
22.00 - Mistrzostwa świata

w ciężkiej atletyce. 23.00 ■

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Słowo na niedzie­
lę. 7.10 - Kultura ludowa.
7.40 - „Złotopolscy” - serial 
prod. polskiej. 8.30 - „Len i 
klejnoty” - film dok. 9.00 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.50 - Hulaj dusza. 10.30 - 
Panteon. 10.45-Niedzielne 
muzykowanie. 1130-„Przez 
mapę na gapę” - serial dla 
młodych widzów. 12.00 - 
Muzyczne koło - teleturniej 
rodzinny. 12.30 - Kronika 
końca wieku. 13.00 - Trans­
misja N iedzielnej ,Mszy 
Świętej. 14.05 - Teatr Fami­
lijny. „Towarzystwo pana 
Brzechwy”: 14.45 - Podwie­
czorek ... z Polonią. 15.30 - 
„Maria” - film dok. 16.30 - 
Tak jak w kinie. 16.50 - 
Pocztylion. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - „Hrabia 
Kaczula” - serial anim. dla 
dzieci! 17.40 - „Straszny 
dwór” - film archiwalny prod. 
polskiej (1936). 18.45-La­
tarnik - magazyn kulturalny.
19.151 Dobranocka. 19.30
- Wiadomości. 19.511 Pro­
gnoza-pogody. 19.551 Sport.
20.00 - „Mqja historia - 20 
latpóźniej”  - dramat prod. 
polsko-francuskiej (1994).
21.20 p  Marzenia Marcina. 
Dańca. 2?.30 - Panorama.
22.55 - Prognoza pogody.
23.05 - Ze wszystkich stron.'
23.35 - Twoja lista przebo­
jów. 0.15 - Twarzą w twarz 
z Europą. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0:50
- „Przygody kota Filemona”.
1.00 - Wiadomości. 1.20 -

Sport. 1.22 - Prognoza po­
gody. 1.30 - „Wojenna na­
rzeczona” - serial prod. pol- 
sko-GBR. 2.30 - Panorama.
2.55 - Prognoza pogody./
3.05 - „Moja historia - 20 lat 
później” - dramat prod. pol­
sko-francuskiej. 4.40 - Pod­
wieczorek... Z Polonią. 5.25
- „Straszny dwór” - film ar­
chiwalny prod. polskiej 
(1936). 6.30 - Latarnik - 
magazyn kulturalny.

RTL7
6.20 - „Rodzina Potwor- 

nickich” - serial komed. 6.40
- „Trzecia planeta od „Słoń­
ca” - serial komed. 7.05 - 
Unikający człowiek” - serial 
SF. 8:00 - „Niesamowite hi­
storie” -  serial SF. 8.50  ̂
Odjazdowe kreskówki.
11.40 - „Opowieści złotej 
małpy” -  serial przygód.
12.30 - „Orangutany - dzieci 
lasu” - film przyrod. 13.25 - 
„Autostrada do Nieba1’ - se­
rial famil. 14.15 - „Pogoda 
dla bogaczy” -serial obycz.
15.10 - „Siódme niebo” - 
serial komed. 16.00 - „Cien­
ka niebieska linia” - serial 
komed. 16.30 - „Tata major*
- serial komed. 16.55 - „Par 
radise Alley” - komedia USA 
(1978). 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.05 - 
„McCall” .- serial sensac.
20.00 7 gapach  kobiety” - 
film obycż. USA (1992).
22.40 - Wieczór z wampirem
- talk-show. 23.45 - „Lalecz­
ka Chuckie 3” - horror USA 
(1991). 1.15 ^ „M cĆair - 
serial sensac. 2.05 - Wieczór

- z wampirem - talk-show.
3.00 - „Laleczka Chuckie 3” 
-horror USA (1991).



12 ^  KI KIER WILEŃSKI ROZM AITOŚCI + OGŁOSZENIA Sobota, 14 listopada 1998 r.

99 KU RIER W ILEŃ SK I”* TW O J P R Z Y JA C IE L  - 
INFORM UJE, D ORAD ZA, PO M AG A

D A TY TYGODNIA
* Przed 120 laty, 14 listopada 1878 r. urodził się Leopold 

Staff (zm. 1957)* poeta, dramaturg i tłumacz, jeden z najwybitl 
niejszych liryków polskich XX w.

* 15 listopada 1916 r. zmarł Henryk Sienkiewicz (ur. 1846) 
wybitny pisarz polski, laureat Nagrody Nobla.

* Przed 75 laty, 15 listopada 1923 r. z inicjatywy studentów 
Uniwersytetu Stefana Batorego został założony Akademicki 
Klub Włóczęgów Wileńskich.

*16 listopada 1848 r. w Londynie odbył się ostatni publiczny 
występ Fryderyka Chopina.

* Przed 125 laty, 16 listopada 1873 r. urodził się Józef Bu­
zek (zm. 1936), śląski działacz ruchu ludowego, ekonomista 
prawnik.

* 16 listopada 1873 r. urodził się Zygmunt'Szymanowski 
(zm. 1956), lekarz bakteriolog, działacz socjalistyczny i społecz­
ny, publicysta, w czasie okupacji współzałożyciel organizacji Pol­
scy Socjaliści.

* Przed 105 laty, 16 listopada 1893 r. urodził się Kazys Bin- 
kfs (zm. 1942), litewski poeta i dramaturg.

* 16 listopada - M atki Boskiej Ostrobram skiej.
* Przed 225 laty,. 17 listopada 1773 r. urodził się Vitez Mi- 

chaly Csakonai (zm. 1805), najwybitniejszy poeta węgierski 
doby oświecenia.

* 17 listopada 1858'r. zmarł Robert Owen (ur. 1-771), wielki 
angielski myśliciel i działacz społeczny, jeden z  naj wybitniejszych 
przedstawicieli socjalizmu utopijnego, prekursor ruchu spółdziel­
czego.

* Przed 205 laty, 18 listopada 1713 r. nastąpiło otwarcie mu­
zeum w paryskim Luwrze.

| 18 listopada 1858 r. zmarł Józef Wojciech Goluchowski 
(ur. 1797), prawnik, filozóf, profesor Uniwersytetu Wileńskie-

Przed 80 laty, 18 listopada 1918 r. proklamowano niepod­
ległość Łotwy.

19 listopada 1883 r. urodził się Roman Dybowski (zm. 
1945), historyk literatury angielskiej, publicysta, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, stworzył podstawy anglistyki w Pol-

* Przed 180 laty, 20 listopada 1818 r. urodził się K arol Szaj­
nocha (zm. 1868), polski historyk i literat, autor cennych lite­
rackich prac historycznych, m. iii. „Jadwiga i Jagiełło”, B o le ­
sław Chrobry”.

* 20 listopada 1893 r. urodziła si_ę M aria Pawlikowska - 
Jasnorzewska (zm. 1945), polska poetka i dramatopisarka.

* Przed 80 laty, 20 listopada 1918 r. w Wilnie powołano Ko­
mitet Bezpieczeństwa Publicznego.

Przygotował Władysław PODMOSTKO

BLIZNĘ PO ODEJŚCIU 
DOBRA PAMIĘĆ LECZY...

Wyrazy głębokiego współczucia 
Wincentemu MROCZKOWSKiEMU - 

Radcy Ambasady Rzeczypospolitej 
Polskiej na Litwie 

z powodu zgonu ukochanej Matki
składa Prezes Radia „Znad Wilii” 

Czesław Okińczyc 
wraz z zespołem pracowników

K A L E N D A R I U M
* Sobota (14.XI) jest 318 

dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 

47 dni.
* Znak Zodiaku - Skorpion
* Imieniny: Emila, Roge-1 

ra, Judyty, Serafina, Wawrzyń­
ca.

* Wschód Słońca - 7.47J 
zachód 16.19.

Długość dnia 8 godz. 32 
min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra
- od 11 listopada.

* Do 2000 roku pozosta­
ło 413 dni.

* Niedziela (15.XI) jest 
319 dniem 1998 r.

Do końca roku pozostało 
46 dni.

* Znak Zodiaku - Skorpion.
* Imieniny: Alberta, Dymi­

tra, Leopolda, Marii.'
* Wschód Słońca - 7.49^ 

zachód - 16.17.
Długość dnia 8 godz. 28 

min.'
* Księżyc. Ostatnia kwadra

- pd 11 listopada.
* Do 2000 roku pozosta­

ło 412 dni.
* P oniedziałek (16.XI) 

je s t '320 dniem 1998 n ;
Do końca roku pozostało 

45 dni.' §
* Znak Zodiaku^ Skorpion.
|  Imieniny: Agnieszki, Ed­

munda, Gertrudy, Małgorzaty.
* Wschpd Słońca - 7.5f, 

zachód -  16.16.
Długość dnia 8 godz. 25 

ifn.
* Księżyc, Ostatnia kwadra 

od 11 listopada.
* Do 2000 roku pozosta­

ło 411 dni.

Pogoda

Śnieg,śnieg z deszczem czy...
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalnie opady śnie­

gu i śniegu z deszczem, mgla, gololedź. Temperatura w nocy i 
w, dzień od -4 do +1.

W Wilnie nieduże opady śniegu. Temperatura w nocy i w 
dzień około 0.

W ciągu następnych dwóch dni krótkotrwale opady śnie­
gu. Temperatura w nocy 1-6 stopni mrozu, lokalnie do - 10, w 
dzień od -4 do +1.

Firma Awdiejenkowa za­
prasza na kursy kierowców  
kategorii „B” w Wilnie (ul. 
Basanavicziaus 28) i Lan- 
dwarowie (nauka odbywa 
się w języku rosyjskim).

Tel. 51-22-55.
(Zam. 527)

Firma „KRISANA” 
proponuje pracę.
Tel. 70-95-89.

(Zam. 638)

Organizujemy kursy jazdy 
na kategorię „B” 
na Starym Mieście^.
(są  dzienne 
grupy).

(Zam. 654) 1
Tet/taOL (8-22) 7912 37, W. (8-22) 6134 84

N ajtańsza na Litw ie 
sprzedaż żywca i wieprzowi­
ny. Przy większym zakupie 
klientom udzielamy zniżki.

Tel. 8-243-62710 
299-44481

(Zam. 656)

Znanych firm  św iato­
w ych . Bożonarodzeniowa  
zniżka do 30%

Antakalnio 59 (154 
gab.).

TeL 34-61-37 _  . . . .(Zam. 662)

SPÓŁKA AKCYJNA

„LIETWOS
TELEKOMAS”

F IL IA  W IL E Ń S K A
Filia wileńska S.A. „Lietuvos telekomas” Informuje, 

że 25 listopada br. zostaną zmienione numery 
Rudomińskiej Centrali Telefonicznej 

w rejonie wileńskim:

56 4X XX na 32 0XXX
Informacja o zmianach numerów telefonów: 
(8-22) 62 05 08 i 09.
Przepraszamy klientów za możliwe niedogod­

ności w okresie przełączania.
(Zam. 663)

S p r z e d a  ję ,d o s ta r c z a m  
drwa.

Tel. 42-80-03, (8-286) 
04390 (Zam. D-801)

Sprzedam młode króliki. 
Niemież. Tel. 52-02-14.

(Zam. D-802) 
Sprzedam, wydam drewnia­

ny dom (250 m2).
S o leczn ik i, tel. 46-03-88  

(wieczór). (Zam. D-803)
Kupię odtwarzacz do płyt. 
Tel. 52-52-35. (Zam. D-804) 
Studentka uczy języka nie­

mieckiego.
Tel. 47-57-14. (Zam. D-805) 
Korepetycje z biologii.
Teł. 46-35-01. (Zam. D-806)
Udzielam korepetycji z che­

mii.
Tel. 72-39-54. (Zam. D-807)

POMNIKI
1 Dużo gotowych wzoróy 
Zamówienia według katalogów 
Komputerowe projektowanie 
Przystępne cen^, zniżki.

Erzyjraowanie zamówień: 
teDł62076 

Wystawa-sprzedaż: 
i l i g  ŚvitrigaiIos 30, tek 261127. 

AKMU0 Amźinasis akmuo
(Zam. 22)
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